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Votum nieufności min. ^rystoi owi 
uchwalono ogromną większością
Druzgocąca mowa pos. to w. Żuławskiego.

W A R S Z A W A ,  14. 3. (tel. w ł . )  W  
chwil i ,  gd y  p o  o tw arc iu  pos iedzen ia  
na salę o b r a u  w esz.li m in is t r o w ie  z 
p rem ie rem  Bart lem na czele,  c z ło nk o­
w i e  k lu bów B B W R  oraz BBS poeei 
tali  ich ok laskami ,  i

N as tępn ie ,  g d y  prem Bartcl  w o- 
toczeniu  ca łego gabine tu ,  w y łącza ją c  
min. spr .  wo jsk ,  p o j a w i ł  sję w  Izbie,  
po s .  Stroński  (KI. N a r . )  z a w o ł a ł :  
„C zy  to  osta tn ie p r z e d s t a w i e n i e ? "  .

Ostry protest przeciw wy­
stąpieniu n Bartla.

P rz e a  p o rz ą d k ie m  cmennym pose ł  
fitpg imieniem k l u b ó w  W y z w o le n ia ,  
P. P. S., Str  Chł . ,^Ch .  D. i P ia s ta  
z łożył  osw, laaczeme, k tóre  jes t  zgo- 
cme z w o l ą  większości  lzbv.

O św ia dczen ie  to  s twie rdza ,  ze

kraj emiy p r z e ż y w a  c iężk i k ry zy s  g o s ­
po d a rczy ,

iU)lnictwo chyli  s ię  ku u p a d k o w i ,  m i ­
l i o n o w e  rzesze w na jw yższ ym  t rudz ie  
p o p a d a j ą  w nędzę g łodu  i b e z r o b o ­
cia, znosząc  mimo to  c i e rp l iw ie  c ię ­
żary nadmierne  na u t rzyman ie  p a ń ­
s twa .

W takiej  chwi l i ,  g a y  cały wys i łek ,  
myśl  i cz. \ ny Rządu win ne  być  sk ie ­
r o w a n e  na sku pi en i e  wszys tk ich  sił  
sw oic h  i poczynan  a la  za ła g o d z en iu  
klęski  gosp oua rcze j ,  k ie ro w n ik  Rządu  
u w a ż a  z a  w ł a ś c iw e  w y g ło s i ć ,  ku zdu­
mieniu  op in j i  publ iczne j ,  og ó ln e  i 
p e ł n e  małych  z łośc i ,  pou aare sem izb 
u s t a w o  aa wcz vch, \ J rzem ó w' i en i e .

Deklarac ja  na s tę p n ie  s t w i e r d z a ,  że 
p r z e m ó w ie n ie  to  m usi  z w ię k s z y ć  t y l ­

k o  z ' m ę t  i podn iecen ie ,  
un iemoż l iw ia jąc  p o św ięcen ie  pracy

rz ądu  i p a r l am ent u  tym c iężkim b o ­
lączkom kraju

Dalej  dek la rac ja  p r z y p i s u j e  rząao-  
wi  lekko myś lne  szukanie  z w a a y  

i p o g łę b ie n ie  w  znacznej m ierze  
k lęsk i  gos])oScirczej.

Z lvch p o w o a o w  m ó w c a  w  imie­
niu k l u b ó w  przez  się r e p r e z e n t o w a ­
nych
sk la eu  o.sBy p ro te s t  p r z e c iw k o  w y -  

s t i /p ien iu  ftremjera Bartla  
w p r z e m ó w ie n iu  s w o j e m  w yg łoszo -  
nem w  Senacie.

Z  kolei  od e s ł a n o  w  p ie rw  szem czy­
tan iu  c o  komis ji  s z e r e g  pr o j ek tó w '  u- 
s t a w , między  innymi  o  ograniczenie 
naoin ie rnego  p o d z ia łu  gruntów' ,  o 
zas i leniu  f u n a u s z ó w  izb rzemi eś ln i ­
czych, o op iece  społeczne j  nad cud zo ­
ziemcami .

N a s tę p n ie  Izba przys tą p i ła  u o  d r u ­
g i e g o  p u nk tu  po rz ądku  dz iennego,  to  
jest  g o

W N I O S K U  P. P. S. O  W Y R A Ż E N I U  
Y O T U M  N I E U F N O Ś C I  DLA MIN.  
PR ACY  I O P.  S P O E  PR Y S T O R A .

Premier Barfel sulldaryziiis się % Pryslarem
Przy  punkcie lym zabra ł  g ł o s  p r e ­

zes Raciy Min. p r o i ’. Bartcl,  oświaci- 
czająCj co n a s t ę p u j e :

„ W y s o k a  I z b o ! W u i o s k  żąda  ją­
ce u s tą p i e n ia  2 m i n i s t r ó w  gabine tu ,  
k tó remu mam zaszczyt  p r z e w o d n ic z y ć  
są niew a t p l i w i e  w  zgodzie  z ait .  55 
i 58 o b o w ią z u ją c e j  Kons ty tuc j i ,  nie 
zga oz a łem  s ię  jednak  n ig d y  i dziś 
z g o c z i ć  się nie mogę ,  aby  w ok re ­
sie sp r a w a i w a n i a  przezemnie  funkcji  
szefa rz ąou  s t o s o w a n o  przer  is o  in­
dyw id u a ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  mjni- 
stra.  D a w a ł e m  n ie jedno kro tn ie  wTyraz 
temu,  g ł ę b o k o  p r z e k o n a n y  o  koniecz­
nośc i  zachow an ia  przez  rząd  c h a r a ­
k te ru  jedn ol i te j  całości  na z e w n ą t r z

w o b e c  innych o r g a n ó w  w la u z  p a n -  
s tw 'owych o d p o w i e d z i a l n e g o .  S tano- 
w i s k o  to p o d t r z y m u j ę  w całej  rozc ią ­
głości .  Wni ose k  kilku Mubów tej w y ­
sokie j  Izby w y m ie rz o n y  j e s t  w  2 mi 
n i s t ró w ,  lecz iuzie on  prze c iw ko w a ­
r u n k o m  zasadniczym,  s tosowaniem 
p r z e z  szefa r z ą a u

D la te go  też,  nie cho aząc  w e w e n ­
tua lną  ocenę motyw ów '  z łożonych  
w n i o s k ó w ,  oś w ia dczam ,  ze d l a  rządu  
w yni k  g ł o s o w a n i a  będz ie  s t a n o w i ł  
w’yraz s to su nku Se jmu a o  n iego ,  j a k o  
ca łośc i" .

W d y sk u s ji  ii id  zg łoszone  m i w n io sk a ­
m i p ie rw sz y  z a b ra ł g lo s tow. jio.s Żu­
ław sk i

? H e i H i e n i R  tow . pos. Ż u ła w s K te g o .
Je d n y m  z n a jb a rd z ie j  p o d staw o w y ch  o -  

bow iązków  in sz y c h  J e d  w y k o n an ie  k o n ­
tro li nad  rz ą d e m  i p o szczeg ó ln y m i m i­
n is tram i. Z a sa d a  ta  n ie  b y ła  p o d d a w a n a  
w  w ą tp liw o ść  'n aw et p rz e z  z ja d lie w c h  flra e -  
e iw n iróee  p a r la m e n tu  i z a s to so w an ie  Jej

w  p ra k ty c e  n ie  m o że  b y ć  u w a ż a n e  za  Ja­
k ą ś  z ło ś liw o ść  i za ^ h ę ć  p rz e sz k a d z a n ia  w 
p racy  rządow a. (W rz a w a ). ■J"-’5 o  - 

C óżby to  b o w ie m  b y ł za  rząd , k tó ry b y  
b y i o p a r ty  n a  b e z p ra w iu . W ta k n n  ra z ie  
b y ło b y  n a sz y m  o b o w iązk iem
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zmusii '  lak i  rz ąd  'd'<> «><!<»jśvia.  
P r z y p o m in a m .  jćo •|vrc,rak ,r wygłosił  tu 
przecf ró k iem .  Mówił o podw ójne j  lojiil- 
no.ó ]. Je d n e j  -  k tó ra  o p ie ra  się  n i  pe- 
eluc.b.slwie i z . .m vka  aezy  na n adużyc iu  
i d rug iej  -  lojalności ob \  iii i lejskiej .  k ló -  
ra  pole,g|ai *na m ó w ien iu  |ir»vrt(i' , n aw et  
naje  tęższej , jeżeli się  lo s ta je  oboWiązkiem 

iNie w iem. cz\ p. prein.ler.  k tó ry  v o -  
sla tnm i .czacie uległ  tak wje lk im  zm ia­
no m  na  p u n k c ie  z a p a t ry w a ń  i pod  tym 
wzjględem uległ lej z m ian ie  i uw aża ,  że 
m e  m .,m y  ob o w iązk u  mówki j i r ą w a y  o  m i ­
n is trze  o 'k tórego / i m e t f p  /o-’, i Jesteśm y 
p rz ek o n a n i .  Wielka wnzawa na (awarii  
1515.

Gospodarka bez kontroli.
Je s t rz&ezłi o b o ję tn a , na k ło n i l i  o b c in k u  

lo nadużyięie |esi pcyfetntone. O b o ję tn e  
(esl, że rh o ifz i tu  o eesorl <Iolv,cząCv w y ­
łączn ie  s ie r r  ro b o tn icze j (W ejnek  ten  z re ­
sz tą  ra c  jesi tai. .slaby, u o jy sz y  J ■ 5 b u ln o - 
św. k tó r ą  w brew  p raw u  m m  Ibw.slor po- 
z b iw ii sa m o rzą d u  prza|>is<.iiego u staw ą .

b z i e  tu  o b u d że t półim iJ.irilow Y . k tó rego  
Jedynym  d y sp o n e n te m  sta t s,lę i i  m m  
P ry s to r

fa n o w i#  w sp o m n ia ła  o o k re s ie  sa m o ­
rząd u . W ted y  lym  lu u lze iem  z a rz ąd z a ły  w . 
b ra n e  aa rząd y , p o zo sta jące  uod k o n tro lą  
ubczpiftcZonyilib. k o m isli re w izy jn y ch , zw ią- 
ztkn I u s tn ie  yjMrego, a w reszcie  poci k o n ­
tro lą  p a th .lw o w y d i w ład z  n ad zo rczy ch . W 
len sp o só b  obw arów .ifu) k o n tro lę .

Dzu jasi to Jioda, jedyny  w Polftcfc p rz v -  
k tao .  W ielka w r a i w i i ,

M arsz. ita n z y iiśk i: ..f 'o  p anu  Ż u ław ­
sk im  b ęd z ie  p rz em aw ia ł p rz e d s ta w i icl 
1 m ó w .  Jeżeli p a n o w ie  n ie  ekipa.-,z za do 
głosu  w n io sk o d aw cy , lo tuożjCfcie 'tię *'cTo- 
czektre te j sam ej z ap ia ły , f r o s z ę  panów  
zł) 1 g'ło.śny«b. aby pozw olili m ów ić  p o ­
sło w i" .

'Io w . Ż u ław sk i 'l in ę  lo n ie  szkodzi, i 
leni. że p an o w ie  krzy -za. d a ją  ty lko n i j -  
w ższy  d o w ó d  sw ego  n ieczy steg o  su m ien ia . 
O k lask i na lew jw  w rzaw a fiu ław ach  

BB.c
l) /N  n iem a  k om isJi rew izy jn i i — m ów i 

< ta lej Iow, Ż uław ski. —  N I i\ n ie  ma 
w gląt.u  w te rz ec zy , rządzi sam  | P ry -  
s to r  p rzez  sw y di u rz ęd n ik ó w  i ko n h  o- 
lu ie  się  sam  p rzez  ln ia n i  Sam ych u rz ę d ­
ników . \ Jak się  rządz i lym  bud żetem  
p ó łn u lja cd o w y m  '!

Specjalista od rugów.
f .  Pry s to r w szetfł do m im sle r ju m  pra,-y 

n ie  pako fachow iec. n ić  by ł z n a n i ze sw ep  
p ra c y , iCzy to itó te ren ie  1i lieże-j cezert czv 
ochrony  prniry., c zy  op iek i

I5m  10 cz ło w iek , klóry w s ław ił się w 
Po lsce  Jako |iu łk o w n ik  i lo n ie  na | olu 
w alki, lecz Jako  p u łk o w n ik , k tó ry  na le- 
re m e  sp ra w  w ojskow y:d i. wśrócl o b w ó w  
prze] irowacfzał rugi ż y a łą  bezw zg lęd n o -, 
śc.ią. n ie  W nhaląc się  n. iraz jc  na  szw iirts 
a rm ii i sp o is to ść  a rn iji  dl i osiągn ięcia  
sw; "Ji c e ló w  p o lity czn o  -  p a r ly łm c h . —. 
•„W rzawie.

P . P ry s fo r  stu ł s ię  n o b ą  w eiutej ;tr- 
m ji /joUiikioj znicnaw 'iŁ zoną i o d k o m e n ­
d e ro w a n y  zo sta ł do liu'kic.1 .san u j p racy  
nu in n y m  oć^m lcu. P rz y sz ed ł do m in is te r ­
s tw a jirajc.y n ie  w in n y m  celu luk p ro w a ­
d zen ia  fteiej t. zw c zy szczen ia , k tó re  luk 
sk u te cz n ie  z i począł ko w ał w .M S. W o ls t 

7,6 linki hy ł jego zam i u  .śwml!"z\ n a j­
lep ie j ośw usdiczeuie sam eg o  p,. P ry s to r,. w o­
li ec. de legata  C on tr. Kom . Zw. Za w., id ó - 
reamu po w ied zia ł 

. M am zeniin  rząd z ić  w Kiesa li h o ­
ry , I. ZjU/zoniOjcą k d iiii“H;cz.y.

N ie  o b ch o d z iło  go b rz m ie« ;ę  ustaw  m e 
o h  lio d z ił .go u -łeres tc l instytucji'. N ie  
tro szczy ł się. Czy z a m ia r  i ego był s p r z e ­
c zn y  z is ln ie jąc em  p r a w e m ' tro szczy ł się 
h  Iko o to czy będ zie  m óg ł sw ój z a m ia r

w p r o w a d z i ć  w  życie..
N I  W y staw ie  w P o zn an iu  przeiż 2 m ie ­

sią ce . w rttiśeiijU p. P ry s ła m  p-ow tarzano 
■ •Zioctziermie. że p o d sta w ą  ubezp ieczen iu  sp o ­

łecznego  Jesi sun iorząć . u lie z /a e  zotiyeli. I 
wie.itząę o tein  n ie w ah a ł się  n a ru szy ć  le­
go sa m o rz ą d u , ażeb y  o siąg n ąć  sw oje  cele 
p o lity czn o  -  p a r ty jn e .

Obawa przed ubezpiecza­
nymi.

W brew  u ,la w ie  z ak a za ł p. P ry s lo r  od ­
b y c ie  /.lazd u  /w iąz ik ó w  Kas c h o ry ch , l ió -  
wnom ześnie z tein  og ło sił ro zw iązan ie  tvCj.) 
związ.ków, k tó ry m  u n iem o ż liw ił p ra c e '’

P o l e m  w z i ą i  s j ę  iN) s a r n y  n K a s  c l i o , \ c h  
i w s t r z y m a ł  roz,piSiatl& w yiiory d o  n i c h .

T o  Już n i e  jesi  n  i r u s z c n i e  w f  i s noś - . i  
j i a i l y j n e j  lecz ,s] i s iw a  s a m o i z N i f u  uhto . p i i e -  
c z o u y c h .

l !u ł  s i c  w i d u  z i l i e  n i e  / a u t j i  łecz.  u -  
m y  Ii n l i e z / . i e  z o n y i d l .

K o m i s b i  p o t ę p i ł a  p.  P r y . s t o ru .
cąieM alna k o m is ia . W 'lira n i  p rzez  ko ­

m is ję  b u d że to w ą , b a d a ła  te  s p m w ’ i w 
sp ra w o z d a n iu  sw ein  sl w naylziła. że p. Pi v- 
s to r  n ie m iał /.iiil.lc.-w an i ilo-
-stalccz.iiyi li /a  zyez.rii do tak ieg o  j,o s tę p o - 
w anm . t łfże  (ił. I r/acl i ])ez|a, w- w a r ­
szawce ani o d n o śn y  l rząd  (dCręgoiw md; 
m ia ł ' Vlo lego pow odu

K a ż d y  i n n y  m i n i s t e r  w . • • • j ą a ną ł l i . z  logo 
o r z e  ' zcn i . i  k o m i s u  o c D j i o w i c u me  k o n s e k -  
W'eii | - |e.  P.  P r )  s t o r  j ed t i . , k  c z u ł  s i ę  b . n  -  
d z i e j  n a l e ż ą c y m  d o  i n n e g o  r e s o r t u  n i ż  f i l o  
m m .  p r a  v. N i e  r o b i ł  s o b i e  n u  z  t e g o  
v o l u i n  n i e u f n o ś c i ,  r o z i m m l ą . c .  ż e  n i e  o -  
p i c r a  s i ę  n a  z a u f a n i u  I z b y .  I c z  i n  z a t i f  i -  
n u i  wwg t i ^ m i n i s t e r j a l n C ^ o  k o l e g i

licieczka przed odpowie­
dzialnością.t,

L P n s t o r  p r z y s tą p i ł  do r o z w i ą z y ­
wan ia  Kas  chorych z po w o c ió w  b ła ­
hych i śmiesznych

JdcJyną p o o s t a w ą  uo oceny tego  
po s t ęp k u  p o w i n n y  być tylko  te m o ­
tywy,  k tóre  w Jaoza rozwiązują.-:n po-  
tmła j a k o  p o w ó d  r o z w ią z a n ia ,  u nie 
jjlotki później  p rzez komisarz \ '  poua-  
wane.  Tembardz ie j ,  że s l ó w n  p. Pr \  
s to ra często niv‘ O d p o w i a d a j ą  fak 
tom.

S tw ie roz i ł  naprzykład ,  że Zi e l im  
skiemu nie ouel i rand orueru,  a p o k a ­
za ło  się, że jeetnak ixiebrari(». (C iąg ła  
w r z a w a  na lawćtch BB. Okla sk i  ną 
lewicy) .

Wnieś l i śmy re ku rsy  | i rzeciw roz- 
wriązaniu za rz ądów ok) Gł.  Urzęou  
Ubezj). ,  aby dot rzeć &o Trybuna łu  
Auministrac.

G a y b y  p. l)rys to r  mia ł  czys te  su- 
mienic,  b\ Ib\ czekał ,  co p o w i e a z ą  te 
włćicize, czy i s totn ie  ;p o t ę p i ą . d z i a ł a l ­
ność władz  autonomicznycł i  ale p. 
P ry s to r  lu i ie mo / l i w j ł  zg ór y  piójście 
u o wyzsze j  instancji .

Na  skargę nie oapowiaiolajio 7 
miesięcy,  a na m o j ą  in te rp e la c j ę  o- 
t rzym ałem  o a p o w ip o z .  że nie oa p o -  
whacra się o la te go ,  p o ni ew aż  p rz e w o -  
om : z ą c y  i Zarząóy  Kas r o z w i ą z a ­
nych już nie i s tn ie ją.  ( ! ) y

liorjłlnjs eblicza komisarzy 
Kes chorych.

N a st ę p u  t-e mówca  da je  oh szerną  
charak te rvs t )  yę k om isa rzy  p. P r y s t o -  I

ika. M.ęctzy innymi  m ó w i  o komis a­
rzach Pińska ,  NkcAwórnej, L w o w a ,  
Z w  O krę g  w e  L w o w i e ,  Drohobyczu  
N o w y m  T a r g u ;  s tw icr oza ,  żc to już 
n ie  jes t  łamanie  ‘p r a w a ,  a le  
cynieczne  iiitigraww:ie się z  m o ra ln o ­

ści p u b l ic z n e j .
W  parę  tyg od ni  po dyskus j i  w k o ­

misj i  bu dż e to w e j ,  kie-dy to w.  Ż u ł a w ­
ski jwzytoczył  na po d s t aw ie  f a k t ó w  
jacy to  111q'zic zostali  m i a n o w a n i  ko ­
misarzami ,  ]). P r y s t o r  z a m i a n o w a ł  
n o w e g o  ko mi sa rza  w  N o w y m  Ta rg u ,  
c z ło w ie k a  kaconegu za o s z u s tw o .  *

N a s tę p n ie  mówca  m ó w i  o na d u ż y ­
ciach i brudach pope łn io ny ch  przez 
tych kom.sarzy ,  o wzrośc ie  k o s z tó w  
aominist racyjnych ,  o w yd a la nych  p r a ­
cownikach ,  GZielnych i zasłużonych 
t.la instytucji .  M ów ca  stw ie rcua,  żc 
p .  min. P r y s t o r  z robił  z Kas ^horycti  
instytuc ję  dla sw e j  ]>artji i s w e g o  
ki er ii n k 11 11 o 1 i ty cz n e g o .

M ów ca  odczytuje  cały szereg abTu- 
me nt ów,  k o m p r o m i t u ją c ą  w n ies ły­
chany iSjiosób gosp o d a rk ę  kom is a rs ką  
w Kasach chorych,  uok im ie n tó w , z 
którySh in. in. wyniua  jaki nac isk 
w y w , e r a n o  na | i ra! iowii ików, ab .  
zmienil i  s w o j e  przekonania .

W ó w c z a s  mogl ib y  zastać w  Kasie,  
w przec iwnym  razie g ro ż o n o  im uy 
nasją .

Również  wie lk je  w rażenie robi  fakt  
p rzy toczony przez towc Ż u ła w sk ie go ,  
iz na m ię d z y n a r o d o w ą  konferen  ję 
pracy,  j aka  się o u b j ł a  w  G e n e w ie  
r o k u  zesz łego,  w sprawne  s tosunku 
jtracy m a ry n a rz y  na okrę tach  hahdlo-  
w j c h  ruin P ry s to r  stw te iaz i ł  w  na- 
c?esLanym na tę konferenc ję  kw es t j o -  
narjuszu,  że czas pr acy  m aryn arzy  na 
okrę tach  hanolowyidi  w Polsce w y ­
nos i S gouzin clzjemijc, t. zn„ ze oho-  
wiązujT- ta samti u s t a w a ,  k tóra  ckł- 
n o . i  się qo i i raicowników w  han i lu  
i przemyśle.

Ale jak tylko konferenc ja  się skon 
czyla,  min. P r y s to r  w s p ó l n i e  z min. 
K w i a t k o w s k i m  wyoali  wo urzędu 
mo rsk ie go  polecenie,  że ta ustawa.
0 cza-sie |>racv w hanc.lu i pr/.emv.ślc 
nie .ma z a s t o s o w a n i a  na f locie h a n ­
d lo w e j

M ó w u i  s twie rdza ,
że to  już  g^a/ńczy ze ■skumuitem.
Panie  minist rze,  pan może  D obić c o  

chce, ale pa nu  nie w o ln o  d y s k r e d y t o ­
wać dobrego  imienia p o l s k i e g o  z a ­
granicą

Gzy można tolerować 
takiego ministra?

W  takich w a r u n k a c h  zapy tu ję ,  czy 
może być min is t rem cz łowiek ,  k tóry 
W  s w o i m  zarządzie  adminis t r acy jnym
1 w y k o n a ń . u  p o w i e r z o n e g o  mu pra 
w a  nadzoru

p o u  c / j u t  pfetwo
jak to  uaowatunia  i ocenia k om is ja  
b u d ż e to w a  ?

Gzy może- by; min is t rem człowuek,  
k tóry  mając pe łn ą  św ia d o m o ść  pope ł-
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niemego b e zp ra w ia ,  u s u w a  się fortnar- 
i is tycznemi  względami  o a  w y m ia ru  
s p ra w ie d l iw o ś c i  przez p o w o ł a n e  in­
stancje ?

Czy może  być min is t rem cz łowiek,  
któjty v  instytucji  p o w i e r z o n e j  s w o ­
jej pieczy,  w p r o w a d z a  n a fd z ik s z ą  
party jno*r .  p o z w a l a  na s z a fo w a n ie  
p ie n ią d z /n i  na icele par ty jne  i u p r a ­
w i a  p e r s o n a l n ą  pol i tykę,  p o d  ką tem 
w ia z e n ia  par ty jm etw a ?

Czy wreszc ie  mo że  być min is t rem 
c z ło w ie k ,  który na s t a n o w i s k a  rz ą o o -  
w c p o w o ł u j e  łiui.zi m ora ln ie  z a y s k w a  
[p ik o w a n y c h ,  są d o w n ie  karanych  za

B. B. W. R.
N as tęp n ie  z a o r a ł  g ł o s  pos.  W o j c i e ­

ch o w sk i  (BB broniąc  r o z p a c z l i w ie  
min. P r y s to r a  i komisarsk ieh  rządów 
w  Kasach chorych.  W  końcu m ó w c a  
zaczai  w y g ra ż a ć  p o d  adre sem P P S  i 
fn. in. oświaaiczył ,  że bez w z g lę d u  
na wynik  dz is ie j sz ego  g ł oso wan ia ,  in­
stytucja Kas chorych  zo s t an ie  uzoro-  
w i o n a  ( ? )  a P P S  z niej  będzie w y ­
miec iona  ( ! )  jeżeli  nie zmieni  s w e g o  
pogiąć, 'u i s tosunku do  niej.

Klub Nar.
P o  d w u g o d z in n e j  przerwae  pose ł  

Za lesk i  w  im^en^u KI. Na,r. p o d k r e ś l i ł  
m. in., że wmiosek o u s tą p ie n ie  mini ­
s t ra  Pr ys to ra  u m o t y w o w a n y  zos ta ł  
tern, iż min is t e r  na ruszył  o b o w i ą z u ­
jące us taw^.

N aruszen ie  p r aw a .  j es t  dla KI. N a r  
wys t a rcza jącym p o w o d e m ,  aby  o d ­
mó w ić  z a u fa n ia  m in is t r ow i .  Z c h w i ­
ał,  gfdy p r e z e s  Pad y  jmiu is t row s o l i ­
da ryzuje  się z dz ia ła lno śc ią  min is t ra  
pracy,  kw-estja u jęc ia w n i o s k u  s ta je 
się k w e s t j ą  zaufan ia  ula c a ł e g o  rzą- 
oti. Klub odoa  s w ó j  g łos  za w n i o ­
skiem. ;

Klub Ukr.
P os  Pa l i jew (KI. U k r . ) osw ladcza ,  

że klub j e g o  będz ie  g l o s o w a ł  za 
w n io s k ie m  o usumę cje  min. Pr ys t or a  
i C ze rw iń sk ie g o .

Str. Chł.
Pos . Dąbski  (Str.  C l i ł . ) osw ladcza, 

że klub ten nie zamierzał  w y  w o ł y  w ać 
przesi len ia  r z ą d o w e g o ,  zwłaszcza  a 
p o w o d u  dz iała lnośc i  m in i s t r ó w  P r y ­
s t or a  j C ze rw iń sk ie go .  Kraj m a  o b e ­
cnie w ię ksze  k ło po ty .  Ważnie j sze  j e ­
dnak jest  to,  że p r e m j e r  so l ida ryzu je  
się z tymi min is t rami  Mówca n a w i ą ­
zu jąc  do  p rz em ów ie n ia  premie ra  B a r ­
tla w Senacie,  o ś w ia d c z a ,  że klub j e ­
g o  przechodzi  nau tern u o  po rząd k u  
dz i ennego .  Dziś na tle działalności  
minis t rów Prys tor a  i Czerw piskjego 
klub mówcy nic pó jo z ic  c.o gene ra l ­
nego  boju,  ale poczeka  n a  dyskus ję

na jo rd yna rn ie j sz e  zbrodnie  p o s p o l i te .
Cz y  może  być min is t rem człowiek ,  

k tóry na grunc ie mi ędzy 'narodowym  
obniża j i o ^ a g ę  im ie ni a  p o l s k i e g o ?

M oj em  zdaniem o a p o w  ieo/. j e s t  
joona : N i e !

Jeśli  w tych wTarunkach rząo  s o l i ­
da ryzuje  się ze stanowdr.kiem tego 
minist ra ,  jeś li  so liiaryzit j-e  się z g w a ł  
cenieni p^aw a ,  k ł a m s t w a m i  n a  g r u n ­
cie mięaz j. ia roGow-ym,  u p r a w i a n i e m  
p a m  jnictwa,  to  lep ie j  ż e b y  ten rzq'd 
p  o s z  da i.

P r o s z ę  o uchwalenie  wmiosku.  —■ 
( Bu rz l iw e  oklaski  w  całym Sejmie) .

g o s p o d a rc z ą ,  a p rzy  dz is ie j szym b o j u  
w s t r z y m a  się od g l o s o w a n i a .  W  k o n ­
kluzji  mówc a  w nos i  o Odesłanie c o  
komisj i  p racy i opieki  spo łeczne j  
w n io s k u  o \ o t u m  n ieufności  dla min. 
Prys to ra ,  dla z b a d a n ia  zarzu tów.

Gwsraację n wikooaDie
foografj i ,  ar tystycznego portretu,  

da Wam jedynie specjal.sia

„YENUS”
Romanowicza 11. tel. 38-08

B B S.
Z kolei  zabra ł  g los  pos .  Pączek 

(fr. r e w . ) , 'który p o l e m i z o w a ł  z a r g u ­
mentami p o s ł a  Żu ław sk ieg o .

Kieo\  Pączek w s t ą p i ł  na t rybunę ,  
mięozy  t rybuną  a ł a w a m i  socjal is tów'  
stanęl i  j i o s lo w ie  z BBS i zaczęli 
p r o w o k o w a ć  naszych pos łowr

N a s t ą p i ł a  w r z a w a ,  W su kurs  BBS 
p o s p i e s z y ł  obszarnik z BB pos.  Jaru 
zelski ,  zwarn  j ropularnie  , ,Karuzela."  
i jrłk, S ł aw ek na czele p o s ł o w  z BB.

Wicemarsz .  Róg p r z e r w a ł  na  kilka 
minut  pos iedzen ie ,  a po w z no w ie n iu  
pos ie dz en ia  tow arzysze  nasi  opuści l i  
salę nieehcąc słuchać bzdurstw Pącz­
ka.

Po  w z n o w i e n i u  pos iedze t i ja  pos.  
Pączek na le j  k o n ty n u o w a ł  s w o j ą  
w i e r n o p o ci cta ucz ą m o w  ę .

Piast.
Pos .  Brouarki  ( P i a s t )  p o u k re ś la ,  

że klub je g o  je s t  za l ikwidac ją  sy­
s temu p o m a j o w e g o .  Klub ,,P i a s t a "  
nie miał  z am ia ru  g ł o s o w a ć  z;l w n i o ­
skiem,  z chw i 1 ą"' jednak gdy  p r e m j e r  
p o s t a w i ł  z a ga dn ie n i e  na szerszej  p ia t

iornrie i powąada ,  że jeżeli nie j e ­
steście za w n io sk ie m  A \ i ę c  jesteście 
za mną  i wyrazic ie  mi yo tum u f n o ­
ści, to my p o w i a u a m y :  nie m o że m y ,  

niech j a z y  ja z ie  in n y  r z ę s ,  niech  
pracuje  z  S e jm e m ,  

a jeżeli  okaże się,  że w s p ó ł p r a c a  z 
tym Sejmem j e s t  n ie m oż l iw a ,  niech 
w p ł y n i e  na czynniki  decydujące,  och 
Sejm będzie  roz wiązany .

Wy: Molbnle
Pos .  Pute k  ( W y z w . )  naw iązując uo 

p o s t a w i o n e g o  przez  premiera  pytaj 
nia, czy Izba m a  zaufan ie  d o  rzą&u 
ja k o  całości ,  o d p o w i a d a  w  imieniu 
s w e g o  s t ronnic twa  nega tywnie ,  o- 
świaofczając, że k lub  n iem a zau fania  
a o rządu  panu  B u rd a  n ietylko  d l a t e ­
go ,  ze so l idaryzuje się z min is t rem 
P rys to rem,  a le  i dlatego,,  że s o l i d a ­
ryzuje  się z pa nem  Pr y s to rem ,  który 
s tał  się symbolem tego sys temu,  z 
k tórym walczy demo krac ja  p a r l a m e n ­
tarna.

T o w .  pos.  N ie d z ia łk ow sk i  ( P P S )  
p od kr e ś l a ,  że c./.ięki ośw iadczeniu  
pr e m ie ra  s p r a w a  minis tra  P r y s t o r a  
s tała się k w e s t j ą  s tosu nku  Se jm u oo 
t ego  sys temu rządzenia ,  k torego  o- 
s t a tnnn  w y k o n a w c ą  s ta ł  się p re m ie r  
Bartel M ów ca  oś w ia d c z a ,  że g l o s u ­
jąc p r z e c i w k o  m in is t r o w i  P r y s t o r o w i  
k lu b  je g o  ,g lo s u je  prz& chuko tem u  
s y s t e m o w i  rządzen ie  i sp e łn ia  o b o ­
w ią z e k  w o b e c  P a ń s tw a  i d e m o k ra c j i .

P o  j i r zemówie ni u  posła  Kieruzal- 
sk i ego  (fr. kom.)  oraz  p o  k o n c o w e m  
pr ze m ó w ie n iu  wmoskodiawTy p o s ła  
Ż u ła w sk ie g o ,  p r z y s t ą p io n o  do  g ł o s o ­
wania.

Ofaaienlt min. Prystora.
Marsza lek  Daszyński  p o d d a ł  n a ­

p r z ó d 1 poo  głoSow'anie w n io s e k  p o s ła  
D ą bs ki ego ,  ods y ła jący  s p r a w ę  d o  k o ­
misj i  p racy celem zbad ani a  zarzutów 
p os ta w io n y c h  w Se jmie przy  m o t y ­
w o w a n i u  w n io sk u  PP S.  -|

Marsza łek  zamważył ,  ze w n io s e k  
p o s ł a  Dą bsk iego  s t a n o w i  p e w n ą  n o ­
wość ,  p o n ie w aż  ousyła  s p r a w ę  do  
ko mis j i  bez te rminu ,  a w  ten s p o s ó b  
s taw ia w  trutniem p o ło żen iu  i p a r l a ­
ment  i min is t ra ,  który przez  ten czas 
jest  n i e ja k o  z a w i e s z o m

Przy  zw yk łem  g l o s o w a n i u  p o w s t a ­
li za w ni o sk ie m  pos.  D ą bsk ie go  po- 
s l o w  te BBWK.,  Fr  Re wół .  i S k .  
Clił.

W o b e c  w ą t p l i w o ś c i  marsza łek  z a ­
rządzi ł  g ł o s o w a n i e  prz ez  drzwi .  —  
W g ł o s o w a n i u  przez  o rz w i  Wynfk 
był taki.  że za w n io s k ie m  pos .  I rab­
sk iego  oś w ia d czy ło  sję 120 p o s ł ó w ,  
a p r z e c i w k o  197 posłów W n io s e k  
p r z e to  upac.J.

Z kolei  marsza łek  Daszyński  pou-  
aa ł  poc. g ł o s o w a n i e  w n i o s e k  O y o ­
tum nieufności  G la m inis t ra  Prys tor a .  
( i ł o s u w a n o  przez  p o w i t a n i e  z miejsc.  

W n io s e k  ten u zy ska ł  w iększo ść .

m arca  1930. _    Ś

Większość stronnictw przeci wko 
min. Prystorowi.
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KINO 
b E til

A rcyd iieio  na tle g łośn ij po- M  l |  g  H |  n  V  1 1  Ł  f l  

w ieści M. SROKOWSKIEGO ^  |  U |  | |  U  H
dramat w  12. aktach, pełen nil zwykłych scen erotycz ujętych w  przepiękne 
ramy reźyserji. — W gł. rolach: A g n e s  P f c t e r s a n - M o z i u c h i n o w a ,  

W . M ic h a ł  V a r k o n y l  i E u g o n l u s z  B o d o .
W sobotę i niedzielę początek seansów  o godz. 3 — , 4 £0, 6 — , 7 30 i 9-lej

Napady rządu p  obaleniu min ?mtm.
W A R S Z /yW  A, 14. m arca (Tel. \vł.). Po obaleniu min. Prystora 

w Sejmie, premjer Bartel zwołał Radę Gabinetową.
Aadnego komunikatu z przebiegu obrad nie wydano.
Jutro o godz 10-tej rano premjer Bar Lei uda się na Zamek, gdzte 

będzie konferou ał z Prezydentem Rzplitej
Powszechnie przypuszczają, że dziś przedpołudniem przesilenie ga­

binetowe zostanie otwarte.

'oA  BB. m « i!  odmmistriiiiyiii&i
1*05. Putek otrzymał votum ufności.

P o  o gł oszen iu  w yn iku  g ł o s o w a n i a  
r z ą d  z prem ie rem Bar t lem na czele 
opuśc i ł  na tychmias t  sa lę  obrad.

Marsz, OsszynsKi stwierdza 
honiecznofó tidutynuowania 

yrac Sejmu.
M arsza ł ek  Daszyński  oświadlcza,  

że z p o w o d u  przesi len ia  r z ą d o w e g o  
nie mo że  z a p r o p o n o w a ć  te r mi nu  przy 
s z łe g o  poc. Rdzeni  a, z w r a c a  jednak u- 
w'agę, że p r z e z  kons ty tuc ję  m a m y  na­
kazane  dokończenie p r a c y  nadl b u dż e ­
tem i że kons ty tuc ja  w s k a z u j e  też 
te rnun  31. marca.

P o  na radz ie  będzie więc  m ar sza ­
łek mus ia ł  k tó r egoś  d n i a  z w o ł a ć  p o ­
s iedzenie u la  z a ł a t w i e n i a  s p r a w o z d a ­
nia komisj i-  b u d że to w e j ,  a p o n i e w a ż  
jes t  t o  z w ią z a n e  obecnie z k w e s t j ą  
funduszu  kul tury  n a r o a o ^ e j ,  bęozie 
marsza łek  m u s i a ł  po p rz e d n io  p r z e d ­
łożyć  pr o je k t  u s t a w y  o Fu nd us zu  ku l ­
tury na ro d o w e j  Obecnie  p r o j e k t  t a ­
kiej u s t a w y  z o s t a ł  w n ie s io n y  i zna j  
du je  się w komis j j .  Sena t  zaś,  u c h w a ­
lając budżet ,  w s t a w i ł  p o z y c j ę  n a F u n  
dusz kul tury  naroaiowei P o s ta w ie n ie  
w ię c  i tej s p r a w y  na p o rz ą d k u  azien 
nym u w ażam  za  obowiązek .

Ale  je s t  jeszcze j e d n a  s p r a w a ,  a 
m ia no w ic ie  k w e s j t a  o a j i o w i e d z i  S e j ­
mu na  p y t a n i a  p o s t a w i o n e  przez Try ­
b u n a ł  Stanu  w  s p r a w i e  b m o n s t r a  
skat  bu Czechowicza .  Chcąc  za jąć  nie- 
iy t o ry czne  s t a n o w is k o  w  tej  kwes t  j i, 
Sejm musi  rozpa t r zeć  kre dy ty  d o d a t ­
k o w e  na  y. 1927/28.  T e  p u n k t y  W  
r r .oj im zrozumieniu  muszą  być o b o ­
w i ą z k o w o  za ł a tw io n e  przed 31. m a r ­
ca.

[ezeli .zaś przes i len ie  r z ą d o w e  
skończy się rychło,  jak się teg o  sjio- 
o z i e w a ć  należy,  t o  i inne w a ż n e  
sp r a w y ,  n. p. te, k tór e  d z i i  by ły  na 
p o i z ą a k u ,  będziemy mo g l i  za ła twić .

P o  ti m oświadczeniu  marsza łek  
zamk ną ł  pos iedz en ie  Se imu o e o a z  
19.30.

l osłuwoe  B B W R  op uszcza ją  sa lę  
po s i ed zeń  ze ś p i e w e m  I-szej R ry gau ,  
i w z n o s z ą  okrzyki  na  cześć PitsiioJ-. 
skiegu ,

W n ia sk u  o v o a n n  n ieu fn o śc i t.la m in.
( ' ze i 'wi (Wfi i«g.n n i e  ' g l o s o w a n o .

W A R SZ A W A . 1! m a rc a  /"Pap. S e jm o ­
wa K om isja" a d m in is tra c y jn a ,  n a  dL>ti-Siej- 

,si06m p o s ie d ze n iu  o d rz u c iła  Ki g lo sam i 
}>rzec,iw 12 w n iosek  p o s ła  S o b o lew sk iego  
(B B W K ) o  w y rażen ie  v o tu m  n ieu fn o śc i

Drobiazgi.

Roztropny pies.
W icIka i i n n a  a n g ie lsk u  B iitish  A uto­

m atic, P o m p a n j  W .swern sp ra w o z d an iu  ro -  
p zn em  z w dfzięeznością w sp o m in a  o  roli 
p sa , k tó ry  n ie m a ło  p rz y c z y n ił  snę kio 
p o d n ies ie n iu  frek w en c ji jej k lijen teh .

I i rm a  ta  ze  zd u m ien iem  s tw ie rd z iła ,1 że 
n a jw ięce j do ,chodów  p rz y n o s i je j a u to m a t 
tm le szczo m  n a  m a łe j  =-t;apy,|ee m eopodial 

L o n d y n u . Ko k i tk a  d n i trze b a  b e lo  a p a ­
ra t  n a p e łn ia ć ' n o w e n n  z a p a sa m i, w zam ian  
z a b ie ra ją c  s p o re  jsnmy w rz u ca n e  p rzez  
k lije n tó w  do o tw o ru .

K h cąc  z b ad ać  p rz y cz y n ę  tego n iez w y ­
k łeg o  |xnv o d zen m , f irm a  w y s ła ła  n a  
m ie jsc e  jed n eg o  ze  sw ych  fu n k c jo n a rju sz y  
K tóry leż  w k ró tce  ro z w iąz a ł zag ad k ę... N a ­
cze ln ik  s ta c ji  m ia ł  psa. r a s y  Y o rk sh ire -  
1 e r r ie r ,  k tó ry  sw ojem  z a c h o w a n ie m  się  
u m ia ł z d o b y w ać  a s t m  p o d ró ż n y ch .

P ew n eg o  d iu a  ja k iś  p o d ró ż n y  p o c z ę s to ­
w ał go tab licz k ą  cze k o la d y  z  au to m a tu .

■—  A h a  i -—  jio m y śla ł p ies , ló w tym  %- 
p a ra c ie  z n a jd u ją  s ię  ta k ie  d o b re  rzeczy !-

I o d tąd , ile  ra z y  k to ś  zb liży ł s ię  d o  a u ­
to m atu , p ie s  g ło śn e m  i we sol om szy zek a-

dla przew oćiniezą.cego k o m is ji  p o s ła  1’nlka 
(W \ z \ ,  ca  w n io sk iem  o w y ra że n ie  v o -  
tum  n ieu fn o śc i 'g łosow ali jio słow je  z k tu -  
bu  B B W K . KI N-ujr. i Lr. Rew.

—o—

m a m  d aw at tfo z ro zu m ie n ia , że w tej 
liłys/joząpej s k m m i  z n a jd u ją  kię itas-ko- 
n a łe  specjały.*. J " p o d ró ż n y  'ro z b aw io n y  z a ­
c h ę tą  ro z tro jm eg o  (psa, w rzw cał do  o tw o ru  
t iro b n ą  k w o tę , aby  zrob ić  jirz y jem n o ść  j>su 
n o  i »cfcle.

K zasam i, gd.. |io (lró żn y  b y ł ro z ta rg n io n e  
i m e  z ro z u m ia ł o .«o jtlliodżi, pje.s e iągnąi 
go i£ i p o łę  su rd u ta  n a  miajś-ae, gdzie stoi 
fi partit, a lb o ; śm u iłe m i sk o k am i w zb u d za ł 
jego iCńekaw-ość, b y  w końou  zw ró cić  Je­
go uw agę na  .ap a rat

N ie  w jem y, ęzy w z y sk ach  jak ie  f irm ie  
|) fz y n to s t ten  a u to m a t, b r a ł  też  .udział ro z -  
t ro jin y  'pies. W k a ż d y m  ra z ie  to d h ie  to, że 
zas łu g i jego z o s ta ły  p u b lic z n ie  JJodniosione.

I .W O W , i i  m a rc a  P a l t  D vreklcją O k r. 
k o le ji p a s tw o ń w y d h  w e L w ow ie  k o m u n i­
k u je :  \Y m y śl p o lecen ia  M im slrs lw a  K o - 
leji w strzynm jie  s ię  z d n io m  8. maiyja 
tneg  następu,ląc,yicli jioc iągów :

Y\ okręgu  1) O. K. P. w i\  W ikow ie: 
N r. 1238, 123!) Żywiec,— Sucha .
W k rę g u  J). O. K. P . w  S ta n is ła w o ­

w ie : N r . 3343 334-1 Cfhodorów — R o h a ty n , 
N r. 311 i). 3121 S ta n is ła w ó w — W o ro ch tn
w ycieczkow e.

S P Ł O N Ę Ł O  INO WAGONOAY /B O Ż A .
R l'K A R Ł SZ '1, 11 mapoft. (Rat j. Pożar  

zn iszczy ł m agazyny n a  stacji Bolotmn. P a­
stw ą p łom ien i ipaitło 151) w agon ów  /b o ­
ża. W r.ząsie .iskjcji ratunkowej dw óch stra­
żaków- od n iosło  rany. Pożar dolynbczas 
m e został ugaszom

Zwycięstwo rządu Mac Donalda]
i r r 11 W I  * & w & : E S d i e g &Izbie v o tu m  n ieu fn o śc i dlc rz ą d n  Alsjcj | tvstów konseiwa-

IflRDIf li ..POWITANIA W IOSNY1*A A A U E i l f l u A  S tiraniem Czdwinycli Harcerzy, otlbĘdzie sm w niedziel;,
IG-go marca e pnz. 13 30 w sali Rady Zw. Ossolińskich III
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Bilans jednego roku.
O rga n  sfer  kupieckich „Ty g o d n ik  

H a n d l o w y " ,  w  n-rze z net i a 21 lu­
t ego ,  w  ar tykule  „ W  obliczu klęski^*, 
zamieszcza sz e re g  ci.mych, i lus t ru j ą ­
cych obecną  sytuacje gosp-odarczą 
kraju na jednym ty lko je j  o-ócinlai, tj. 
w  hana lu

Zaznaczywszy ,  że już z począ tk iem 
r. 192® mn oż y ły  się ob j a w y ,  na p o d ­
s t a w ie  których p o ło żen ie  handlu p o l ­
sk ie g o  można  b ył o  —  jeszcze prz-ed 
rok iem ! —  określ ić  bez przesady  ja 
ko „g ro źn e" ,  a u to r  a r tykułu  p .  L. 
G r a b o w s k i  z e s t a w i a  szereg cyfr  po- 
lówmawczych,  na p o d s t a w i e  których 
ocenić można ,  jak życie g o s p o d a r c z e  
Polsk i  —■ w' okresie styczeń 1920 
i s tyczeń 1930 stale coraz  bardz ie j  
się za łamuje  !...

W  roku 1927 n o t o w a n o  upadło śc i  
204, w  r. 1928 ogó łe m  2 8 S ; w  t rzech 
p i e rw sz y c h  kwar tach  1929 cyf ra  ta 
wyra s ta  już d o  29(1, a gcvy u w z g l ę d ­
n imy upa d ło śc i  w os ta tn im k w a r ta le  
ub. roku ,  cyf ra p o w y ż s z a

uAzrośnie z  p ew n o śc ią  co u a jn iu ie j  
d o  360,

me  licząc już danych z aw ó c h  p j e rw -  
szych mies ięcy br. !

Udzie len ie  f i rm om  przez  sąay  od- 
loczenia w y p ł a t  (w myśl r oz po rz ą­
dzenia  o z a p o b ie g a n iu  u p a d ł o ś c i o m ) 
w obręb ie  jeonego  ty lko  są d'u o k r ę ­
g o w e g o  w W a r s z a w i e  w y n o s z ą :  w 
1928 t.  jeszcze  13;  w  r. 1929 już 
64, a w  jednym ty lko  s tyczniu  br. 
aż 11, czyli w  jetmyni mies iącu  roku 
obecnego  bez m a ł a  tyle, co w ca ły m  
roku  1 928!

A teraz weksle.  W  lipcu 192Ś r. 
z a p r o t e s t o w a n o  ogółem  232.041 w e ­
ksli na sumę 4S,400 .000  z ło tych,  w  
grudniu  tegoż  doku już 317.000 w e ­
ksli na 69.085 t \ s .  z ł . ;  w  l ipcu 1926 
r. l iczba p ro te s tó w  anych weks l i  w y ­
nosi  już 512.961 na sumę 118,900.000 
z ł . ; w gruesniu zaś ub. r. w z ra s ta  
no  601 .000 weksl i  na sumę og ó ln ą  
131,700.000 zło tych.
■ Cyfry p o w y z s z t  w okre s ie  jfcanćgo 

roku
irahastają i> 100 procent.

W  ciągu  ca łego  roku  1929 z a p r o ­
t e s t o w a n o  og ół em  5,617.089 weksl i  
na ogólną  sumę 1.255,984.000 z ł . !  
Za sa m t  u l k o  czynności  m a n i p u l a ­
cyjne z w ią z a n e  z p r o t e s t am i  z a p ł a ­
cono  ogó łem 37 i ptół mi l i ona  /A .T  
W y d a te k  z u p e łn ie  n ie  proaukpyjny ,  a 
i lus trując\  ty lko  całą s t r a s z l i w ą  nę- 
L.zę p o l s h e j  „ rzeczywistości  rzeczy- 
w i stej ".

A teraz produkcja.  O to  leży' p rzea1 
nami ze s ta w ie n ie  s ta tys tyczne ,  z a w a r ­
te w os ta tnim zeszycie „Konjunktu-  
ry G o s p o d a r c z e j "  . lu tego  br. Z  te ­
g o  z e s ta w ie n ia  w a r t o  przytoczyć  p a ­

rę cyf r p rzeraża jących  s w ą  w y m o w ą .
Itak nj). w s to su nk u do roku 1927, 

p r zy ję te g o  za 100, pgolny wskaźnik 
proefukcji p rz e m y s ło w e j  w y n o s i :  wr 
styczniu 192-9* jeszcze 136.5, w s ty ­
czniu br juz ty lko  116.3, przyczern 
w tych samych da tach  wskaźnik  p r o ­
dukcji : có b r  wy tw órc zych  ze 152.2 
s p a a a  na 131.8, zaś dóbr  spożyc ia  ze 
135,5 zniża  się na 101.71 N a w e t  
przy w ęg lu  wskaźni!  dz iennego  w y ­
dobycia ze 128,2 (1 stycznia 1929)  
s p a a a  na 124,9 (1 s tycznia b r . ). W  
hut n i c twi e  Żelaznem wskaźn ik  ten 
s p a a a  ze 171.9 na 141!

W  poszczególnych  ga łęziach pr ze ­
mysłu

s pa n ek  w sk a źn ik a

( pr ze pr aco w  Anych ro bo tn ik o -g o az in  
p rz e a s ta w  ia się w jeany^m ro ku  —  
np.  t a k :  p rzemysł  m e t a l o w y  i ma  
szynowy ze 150.2 na 126,3;  chemi ­
czny 122.3 i 118.5;  minera lny  ze 
154 5, na 126 4 ;  o d z ie ż o w y  186,5 i 
172 .2;  włókie nn icz y  143.5 i... 86,7
i t. u.

Laaunki  ko le jo w e  sp ad a j ą ,  tak (c ią ­
gle w  p o r ó w n a n i u  ao ro ku  1927 =  
190#;  w  styczniu 1929 w y n o s z ą  
127,5, w  styczniu dr. już. ty lko  110.3. 
Przew ozy k o l e j o w e : uó b r  w y t w ó r ­
czych s p a a a  ją  w  powyższych~*<Slitach 
z 124.9 na 104 9, zaś up .  tkan in 
ze 111.9 na 72.3.

Łaaunek  ma te r j a łó w  b u do w la ny ch  
w y n ó s i  w s tyczniu ub. r. jeszcze 200

w a g o n ó w  uzieniue ,  a w  styczniu br. 
194 w a gonó w . . .

Zbyt  a r ty k u łó w  m o n o p o l o w y c h  : 
sp i ry tu s  wr styczniu ub. r. 146,4, w  
grudniu  zaś 116;  ty toń  w s t y c z n i u  z. 
r. 118, w  styczniu br. 104.1.

Pr zy w ó z  m a s z y n ;  w styczniu 1929 
w ynos i  jeszcze 27,639.000 zk, w g r u ­
dniu s p a a a  na  1 4 milj .  zł.  podnos ząc  
się w  styczniu br. d o  19 milj.  zł.

P o w y ż s z e  cytry,  jak zaznaczyl i śmy,  
przerażające-' s w ą  loy tnon  ą, '■ 

należy u z upeł n ić  jeszcze m o m e n te m  
tak ważkim j a k  s tan bezrobocia .  
P oaczas  g a y  liczba bezrobotnych  vf  
p r zem yś le  w styczniu roku  1929 w y ­
nosi  jeszloze 1 43.359, to oziś d o c h o ­
dź, i ona  już do 300 tysięcy !

Org an izm g o s p o d a rc z y  ’ Polsk i t o ­
czy choroba  o tyle z ł o w r o g a  i n i e ­
bezpieczna ,  że nie nag ła  i nie r a p t o ­
w n a  w p rz e j a w a c h  i p rzebiegu,  ale 

• 'O zu  i ja  j ą c  a  s i ę  s t a l i  
s t o p n i o w o  i w  organizm  społeczny 
u  t e r a j ą  s i ę  o r a z  g ł ę b i e j .

Zycie g o s p o d a r c z e  Polsk i  zaczyna 
rob ie  wrażenie ,  jakgctyby je go  tę tno  
p o p r o s tu  coraz bardziej  s łabl i) ,  n ie ­
mal zamiera ło .

A to  w s z y s tk o  p o  p oc zą tk ow e j  
e fekciarskiej  „ r a a o s n e j  tw ór czoś c i "  i 
związane j  z nią og łu sz a ją ce j  sw ym  
wrzask iem  reklamie  p r a s y  n a j e m n e j !  
T o  wszys tk o

n a  p - z e s f r z i  n i  j e a u e g o  r o k u  
który - a o d a j m y  n a w i a s o w o  -  u 
p ł y n ą ł  p o a  nas tępującymi  z n a k a m i : 
m i a n o w a n ie  g a b in e tu  p u ł k o w n i k ó w ,  
a n o  oka,  rozpraw-a  przÓa T r y b u n a ­
tem Stanu,  prze jażdżki  a o  Biarr itz ,  
„ w i z y t a "  w p rzeds io nku s e jm ow ym ,  
ocpzyty  m in is t r ó w  z pogróżkami  poa  
aoiresem Sejmu,  nowy,  rg Ab i met, wi -  

i chrzeuia  pu l kow ls.ków .

W 24 godzin przez Ocean Atlantycki

mu p rz e p ły n ą ć  zlmrlowain w \inory'<ie „ lo d ź  pospieszna N iezw y k łą  Alnżo.ść o- 
siągnje 1'ó‘ilź dzięki płaszczyznom Które je w eiąąu Jazdy znacznie pddnoszą. skut­

kiem czego opór. s ta w ian e  przez w o ltę , będ zie  z red u k o w a n y  do m innnniTi.

\



, D Z IE N N IK  L U D O W Y '1 nr 62 z ctnia 16. m arca  1930.

Działacze ukraińscy na ław ie oskarżonych
w Charkowie.

Jpodiezas o rg a n iz o w a n ia  B osji w ed łu g  r e -  
g im e  u soyy ieckiego, s ły sz e liśm y  d u ż o  o
p o w s ta w a n iu  tam  poszczeg ó ln y ch  „ re p u ­
b lik  z w ła sn ą  a u to n o m ią , w la sn e in i s z k o -  
fam i, jęz y k iem , a d m in is tra c ją ' i t p  O lo ­
s ie  ty ch  re p u b lik  . św iad czy  n a jle p ie j 
n ie.szczęsuw a G ru z ja ; k tó re ]  d ą żn o ść  do  
n iep o d leg ło śc i, w  m y śl g łó w n eg o  p ro g ram u  
zo sta ła  z a to p io n a  w  m o rzu  k rw i.

N a ro d y , zam teszŁujtSye R o sję  m u sz ą  s ie ­
d z ieć  iCtedbo i s łu c h a ć  rozkazów  M oskw y
g d y ż  w sze lk i p o ry w , z m e rza jąc y  do  w yz­
w o len ia  się  z  poci je] w pływ u, u w a ż a ją
w ła d c y  .sow ieccy z a  d z ia ła ln o ść  k o n tr ­
re w o lu cy jn ą  ‘ i d u sz ą  ]ą  w z a ro d k u .

T a k im  ty p o w y m  p rz y k ła d e m  w .dki z 
ru c h e m  "n iep o d leg ło śc io w y m  m n ie jszośc i 
n a ro d o w y ch  w  im ji so w ieck ie ] jes t r o z ­
g ry w a jący  s ię  o b ecn ie  w C h a rk o w ie  p ro c es  
pizetcaw' d z ia łac zo m  n iep o d leg ło śc io w y m  n a  
U k ra in ie . N a  ł a w ^  o sk a rż o n y c h  zas ia d ło  
1̂:> c z ło n k ó w  o rg a n iz ac ji ,./.w iąZ ku  W) - 
zw o lem a  U k ra in y "  (S. O . U .) z pro tś fe - 
f rem o w e m  n a  iczele.

W ed łu g  og łoszonego  w  p ra s ie  so w ieck ie j 
a k tu  o sk a rż e n ia  —  ,;w y k ry ta  i z lik w i­
d o w ana w B)2b r. ta jn a  u k ra iń s k a  o rg a n i­
zacja  k o n tr re w o lu c y jn a  „SO U  ‘ —  o rg a n i­
z ac ja  „b u rż iu iz y jh a  i k u ła c k a  j'est
d a lszy m  c iąg iem  (k o n trrew o lu cy jn e j o ig a -  
m zacji „B U G  (B rac tw o  p a ń stw o w o śc i u -  
k ra iń sk ię j) ,  n a  cze le  k tó re j  s ta l  k ie ru ją c y  
o b ecn ie  o rg a n iz ac ją  „ S o u “ a k a d e m ii. Te- 
frem o w , k tó ry  jk> p o g ro m ie  P e tlu ro w  - 
i\có w  i u c ieczce  z ag ra n ic ę  * c z ło n k ó w  
B U G -u  z a s ia ł  vv k ra ju ,  G je g a lizo w a ł się ' 
w  c h a ra k te rz e  p ro fe s o ra  iu iiw e rsv :c tu  i

prow radzil d a le j sw o lą  a k c ję  u k ra iń s k ą .  , 
W ed łu g  a k tu  o sk a rż e n ia  /w ią z e k  W y ­

zw o len ia  U k ra in y  m ia ł  n a  .-celu z rzu c ie  
w ład zę  so w ieck ą  n a  U k ra in ie  d ro g ą  z b ro j­
nego  p o w stan iu , a  p rz y  ipom opy z a g ra n i­
cznych  p ań stw  b u rż u a z y jn y c h  i o d b u d o ­
w ać  „ k a jń ta h s ty c z n y  u s t ró j"  w p o stac i ,,u -  
k ra iń s k ie j  rc jm bliK i lu d o w ej ' W ogóle  a k t 
o sk a rże n iu  k ła d z ie  n a c isk  n a  zw iązek  tej 
o rg an izac ji z o rg a n iz ac jam i p e tlu ro w s k ie -  
m i w krajju i n a  em ig rac ji, o ra z  p o d k re ś la , 
że ,,S O U “ jiro p ag o w a ł a k c ję  te r o r y s ty c /-  
c z n ą  sk ie ro w a n ą  p rz ec iw k o  n a jw y ższy m  
w ład zo m  .sow ieck im , jak  S ta lin . vY oroslv- 
to w  i h m .,  o rg a n iz u ją c  jed n ocześn ie , s p rz e -  
ciw m a so w y  n a  w si jarzy p o m o cy  ż ia . io -  
łów ' k u ła c k ic h  i c e rk w i. *

W e d łu g  ak tu  o sk a rż e n ia . c e rk iew  ta po 
s w ojem  z o rg an izo w an iu  s ię  ro z p o cz ę ła  
^sza lo n ą  a n ty so w iec k ą  ro b o tę " , w p ły  yva 
jąc, w  ,,k o n tr re w o lu c y jn y m  s e n s ie ’' na  w ieś 
i jd n o o ząc  tam  e lem en ty  k u ła c k ie .’

u o s  o sk a rż o n y c h  u w a ż a ć  n a le ż y  za 
p rzesąd zo n y  Ja k ik o lw ie k  z re sz tą  b ę d z ie  
w y ro k , p ro c e s  ten  c iu n a sk u je  n ie s ły c h a ­
n ą  o b łu d ę  w ła d có w  so w ie c k ic h , k tó rzy  
jx>d p o z o ro m  w alki z  „ k o n tr re w o lu ją "  u -  
c ie k a ją  s ię  d ó  m etod  g o rszy ch , n iż  c a r ­
sk ie , ab y  sw y m  m n ie jszo śc io m  w ym ć z 
g ło w y  m a rz e n ia  o w olności.

Przemianowani? ulicy

Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwo!

V> B erlin ie  n a zw a n o  d o ty ch c za so w ą  K 6- 
n ig g r ii l /e r  s tra s  se u l S t r e s e n ijn n n  k u  u cz ­
cze n iu  p a m ię c i n ie d a w n o  zm a rłe g o  m in i­
s t r a  sp ra w  z a g r .* S tre se tn a im n . w yb itn eg o  

m ęża s tan u .

Z okazji otwarcia Wystawy 
Huculskiej we Lwowie.

LYvO\N, w  m arc u .
Znam y w szyscy ' w y ro b y  k ilim o w e  iiu c u l-  

sk ie .
A jed n ak  s tw ie rd z ić  n a le ży , że  n a jw ię ­

cej są. ro z p o w sz e c h n io n e  k ilim y  tego ty ­
p u , k tó ry  je s t  p ro d u k c ją  JpKłłfabryczną, lii— 
m ą , jio zb aw io n n  tych  cech  w yso k ieg o  a r ­
ty z m u  i u ro k u , ja k ie  m a ją  rę c z n ie  w yko­
n a n e , s ta re , sz lac h e tn e  k ilim y .

K ilim y  td k ie  isą . rz a d k o śc ią  —  a  ich  m o ­
tyw y , jirzed z iw n te  a r ly s ty p a i ie  g ra ją c e  b a r -  
w ą i o ry g in a ln y m  ry su n k ie m , z ap ło d n ić  
m o g ą  fu i la z ję  a r ty s ty  d o  sn u c ia  now e] 
lyvor.czości n a  z a sad a ch  d a w n e j t r a d y c ji ;  
to  w ła śn ie  oży w cze  z as ilen ie  s ję  w a lo ram i 
idfciwnyrti *stynnyćh. n a w sk ró ś  a r ty s ty c z ­
n y c h  JćiUinów, w idać w  usiłow am iadh  s r r a -  
szen w  pod  nazyvą „ S z tu k i H ucuL skiej w 
K osow ie. k tó re  o i  k ilk u  ła t ro z w ija  w y tę -  
ż o n ą  d z ia ła ln o ść  ].ocl h a s łem  o d ro d z en ia  
sty lo w eg o  „ w n ę trz u "  u k ra iń sk ie g o . N a  r a ­
z ie  g łó w n ą  u w ag ę  sk ie ro w a n o  n a  k ilim ia r -  
stwo.

ł .o  ro z u m ie m y  jkkI o k re ś len iem  p ięk n y  
fk ilim ? *

B rzed ew szy stk iem  id z ie  tu  o  d o sk o n  «lą 
h a rm o n ję  1) kompoKJJfek. 2) m a te r ja łu , i 
-!> tech n iczn eg o  w y k o n an ia .

S ta ro d aw n e  k ilim y  b y ty  zaw sze  w y k o n y ­
w ane  z  w e łn y  b a rw io n e j sp o s o b e m  ro ś l in ­
n y m . d o b ie ra n e i n iezw ykle, s ta ra n n ie ,  były 
tw o rz o n e  rę k o m a  a r ty s tó w -  sam o u k ó w  
k tó rz y  a woj fadh d o  g ru n tu  znaj i i p ra w ­
d z iw ie  k o ch a li. —  z a tem  m a te rja l k o m p o ­

z y c ja  i  w y k o n a n ie  ł ą c z y ł y  s ię  t u  \ J e d ­
n o ś ć  p r a w d z iw ie  z h a r m o n iz o w a n ą ,  z g r a n ą ,  
d o s k o n a łą

A rty sta , tw o rzą ł. sw i dz ie ło . m y ś la ł z a ­
w sze  o m o ż liw o & aa d i i w łaśc iw o ściach  
m a te r ja łu . z k tó reg o  je  tyyorzy. —  sa m  
b a rw ił w ełnę, s a m  k o m p o n o w a ł ry su n e k , 
i sam  go w y k o n y w ał

T tf tm p f e  k i l i m u  n a le ż y  d o  n a js t a r s z y c h  
m ię d z y  t e c h n ik a m i  d e k o r a c y jn e g o  t k a c ­
t w a .  J a k  w y w o d z i  M  . I l o ł i t b e ć  w  s w e j  p r a ­
c y  p  t  • „ K e n e s u n s  k i l i m u  u k r a i i u  k ie g o ’ 
—  k i l m i i a r s t w o  u k r a i ń s k ie ,  z a c h o w u ją c  
n a js t a r s z ą  p r z e d h is t o r y c z n ą  je s z c z e  t e c h ­
n i k ę  t k a c k ą ,  w y k a z u je  s t a le  L e n d e n /.J ę  w 
k i e r u n k u  s i ł y  i  . la p id a jn io ś c i  f o r m y  o r n a -  
.n e u ta e y  jn e j .  S to ją c  mai g r a n ic y  d w ó c h  ś w ia ­
t ó w  p u z o  fe n  a u t o r  —  w b s t r a k e y jn o -  
d e k o r a c y jn e g o  W r fd ł io r f u  i  4m .h m a I1d y c . z u o -  
a n e g d o .y c z i ic g o  Z a c h o d u .  k i l i m i a r s t w o  u -  
k r a i ń s k ie  łą c z y  je  o b a  yv s y n te z ę  d e k o r a h -  
y y n e g o  w y r a z u

P o ję c ie  k i l i m u  u k r a iń s k ie g o  o b e jm u j®  
y y ie lk ą  p r z e s t r z a ń  t e r y t o r j a ln ą .  . d u ż y  o k i e s  
r o z w o ju  cza .so yye go  P r z e r ó ż n e  o d m ia n y '  k i ­
l i m u  u k r a m  ; k i c g o  o k a z u ją  s ię  n a  ’  z ie ­
m ia c h  .1. G a l i c j i  \ y  s c h . ,  P o d o ła ,  W o ł y n ia ,  
n a  i 'o ł la y v s z e z y ż n ie  , w  K i jo w s z c z y ź m e .  
Z b ie r a c z ,  r o z p a t r u j ą c - k i l i m  z  K i j o w s z c z ” -  
W ,  n u t *  n a  m m  y y y k a z a ć  w,’p ł y w  l i g u -  
r u l n e j  o r n a m e n t y k i  Z a c h o d u ,  p r id ó b n i ie ł  w  
z c .o b n ie tw łe  'h u c u ls k ie m  o d n a jd z ie  p i e r ­
w ia s t k i  o d y . ie e z n e j  o r n a m e n t y k i  g e o m e ­
t r y c z n e j ,  k t ó r a  J e s t c e c h ą  W k e h o d u .

'1 ra fn ą  d r o g ę . n ay y iązam ą d o  dhyynych’ 
trad y c ji n a js z la c h e tn ie js z e g o 1 -typu  Ic ihm ów  
obrato i s jió lk a  a r ty s ty c z n o  -  p rz e m y s ło w a  
„ S z tu k a - 'H u c u lsk a  ' yy K osow ie, k tó re j w y ­
ro b y  .sjKitkały s ię  w M u zeu m  P rz e m y s ło -  
w em  Iw ow skiem  z tak  c ie p łą  ocen ą , p ra ­
s y  1 p u b lic z n o śc i.

N u o g ó t  p r ć J iy  t w o r z e n ia  s ty io y y y c h  k i ­
l i m ó w  s ą  d o ś ć  t r u d n e .  W z ię t o  tu  je d n a k  
z.a j io d s t a w ę  m o t y w y  k o m p o z y - c y jn e  o k a ­
z ó w ' i t a r y c h .  w y r l o ś c io w y c h  1 p ię k n y c h  1

n a  tern  p o d ło żu  ro z w ija  sw ą  tyvói;uzość w 
ty m  k ie ru n k u  k ilk u  ba-rdzo zdohiyrch  a i -  
tystóyy u k r a iń s k i :h ,  jtfk B l.isow .skij, P. 
C h o ło d n y j, A. H e ra ś y m o w k ż ; p rz e d te m  śp 
W . b 1 zyżaniyyskij i ju n i.

P roch ikcja  to  b . r d z o  c ie k aw a  
D z iw n y  yvdzięk b ije  z  te j o rn a m e n ty k i ■ 

ja k ie ś  to n y  naiyynego p ry m ity w u , z jie fną  
p rosto ty  sz lac h e tn o śc ią  b a rw y  1 lin ji. o ry ­
g in a ln a  s ty liz a c ja  m o ty w ó w  śyviata ro ś lin ­
neg o  1 zyvierzęcego |>rzemayyia eto w idza  
s iłin e .

Do n a jp ię k m e j.sz y d i zaliczyć  m o ż n a  
„ P ło m y k i" ,’ „ P ta s z k i ' tp .  C h o ło d n y j) , k i ­
lim  .H e tm a ń sk i B . l-iso w sk ijj, '; huiculaki 
m olyyy „ K o n ik i" , p o d o lsk i „ K w ia tu s z k i’ 
ta k ż e  „ D rze w k a  ’ (z  p o d o lsk ieg o  r iry m ily -  
Sr.iI) 1 m o ty y y  połtayyskie y cy ró żn iające  się  
szczeg ó ln ą  d b a ło śc ią  ry su n k u .

W ,yyvszyyvaitka<h yyyrobiiicli n a w sk ró ś  
lu d o w y c h , o b ru sa c h  .1 .se rw etach  haftoyya- 
n y t ł i  k rz y ż y k a m i o ra z  t. zw. „ k ra jk a c h "
I—  sw o is te  c ec h y  h u y u lszczy zn y  ws-stęjy.ify 
n a jd o b itn ie j .  Baryyy ,są żyw e, ja sn e  n a s y ­
co n e . ł^ąiezenic koloróyy śm ia łe

W sz y stk ie  te ok azy , s łu ż ąc e  d o  d e k o ra ­
c ji W n ę t r z ,  s ą  jed n a k  n ie  do  jio m y ślen ia  w 
o to czen iu  nieoclpoW i<kihiem  np . yy sa lo ­
n ie  B iederniajerow ss.kim  itizy ..K ococo ' .

K ilim  1 w yszyyyanka hu. n isk a  w y m a ­
g a ją  odpoyViedn;ego .stylu sp rzę tó w , w' k tó ­
ry c h  to w a rzy stw ie  d o p ie ro  o siąg n ąć  m ogą 
p e łn ię  e tek tu . <

Społeczeiistyyo u k ra iń s k ie  jp o p t^ e  zapeyy- 
n e  g o rliw ie  s ta ra n ia  syyej jilacó w k i a r ty ­
s ty c zn e j. g d z ie  j  spnzętwrstyyo ro d ż im e  m a  
b y ć  —  jak  nsi^ in fo rm u ją  n ie b a w e m  
u w zg lęd n io n e .

U s iło w an ia  d o b y c ia  ze  s ta ro d a w n y c h , cen  
liy c li wzoróyy isk ry  noyyej sz tu k i lu d o w ej 
—  u w a ż a ć  n a le ży  z  p u n k tu  w id zen iu  a r ­
ty s ty czn eg o  za szczęśliw e —  a  d e b iu t n o ­
w ej in sty tu c ji za p o m y śln y .

Mttrjai Haumnerowa. 
— o —
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Jata Mm stt,
Odczyt posła dr.

W p rz e p e łn io n e j sa li lw ow sk iego  O K B . 
p rz y  ul. K a to w sk ieg o  w yg łos U ón eg - 
■daj odczy t tow dr. A dam  P ró d in ik .  p o se ł 
n a  se jm . na te m a t ..O la k ą  szk o łę  w alczą  
so c ja liśc i" .

Socjalizm  —  s tw ie rd z i ł  d r. P ró c h n ik , 
ciążąc.) do  now ego u stro ju , o p a rte g o  n a  
w sp ó ln e j w ła sn o śc i srodikow  p ro d u k c ji ,  i 
w  k tó ry m  n ie  by toby w y zy sk u  ani n a c isk u  
z razu  ibyf ty Ikr. b u n te m  p rz e c iw  d z is ie j­
szem u  u stro jo w i we w szystk ich  p rze.la- 
WalcSh i ictejedzinarh  jego ży cia . B u n tem  by ł 
p rz e c iw  s to su n k o m  g ospodarcza  m o rz e -  
ciwT d tzisiejszej ia iltu rż c"  i d z is ie jsz e m u  
w y ch o w an iu  bo  w szy s tk ie  te dzje-d/m y 
sp rz e c z n e  s ą  z tero. czego  d o m ag a ją  się  
i oo  czego  d ą żą  soc jaliśc i. C zyż n ie  Jest 

T u ez w y k łą  sp rz e c z n o śc ią  fak t. n . ]i. w 
d z ied z in ie  w yehow anip j i o św ia ty , że  ludzie  
m ną. w czo ra jszeg o , ze sw o jem i p o g ląd am i 
n a  świat1! i życie. w yćhow iu ' m a ją  i d ro g i 
życiowa- w y tk n ąć. p o k o len iu  ju trz e js z e m u  
tem u  p o k o len iu , k tó re  b ę d z ie  m ia to  d źw r- 

n o w v  .świat, n o w e  stw o rzy ć  ?.y de . i 
ta  -.p rzeczność jes t o d p o w ie d z ią  na  p y ta ­
n ie . d laczego  taik p ow oli p o su w a  się  n a -  
p rż ó d  sp ra w a  urzeczy w is tn ien ia  so c ja lizm u  
i n u jp o d m o ś le jsz j  h p ro g ram ó w  K tóż je 
z re a liz u je  V Czs c i ludzie  \w ,zora i«zego 
dma ?

K lasa  pra-e.uią-..a c h c ą c  z rea lizo w ać  soisja- 
tizm , m u si s tw o rzy ć  m o żn b ść  w y .h o w a iiia  
tego  now ego c z ło w iek a . i 'o  też  k w est je 
wyChow . m a . k w e stia  o św ia ty  i szk o ln ie - 
twa): stać  s ię  lmi.si sp ra w ą  p o d staw o w ą  w 
n a sz e j p ra c y

. V, rzęd z ie  r .w jf  budżetow yfiłi p rz ez n a -  
'Czonyełi n a  ro z m a ite  k o n ieczn o śc i pa ró u w o - 
w< , .sp raw a  p ien ię d zy  n a  szk o ln ic tw o  z n a j­
d u je  s ię  na sz a ry m  k o ń c u .

O g ro m n a  ilo ść  dfciec-i p o zb aw io n a  jest 
acScofy. a l ic z b a  feili w z ra s ta ć  b ęd z ie  z ro k u  
n a  rok . A jeś li w  tem sa m em  te m p ie  p o stę -  
pow uć bę< z ie  ro z w ó j szk o ln ic tw a, la k  w 
iciągti tn ch  11 lat, n a sze j p a ń stw o w o śc i, 
to  kto w ie , czy jza .100 lat P o lsk a  d o czek a  
-się chw ili :gdy kaźcie d z ieck o . k tó re  m a 
..o b o w iązek  c h o d ze n ia  d o  szk o l) o trz y ­
m a  m ie jsc e  w ław ie  szk o ln ej.

T o w  p re leg en t dzie-ti p o stu la ty  n a fz a  co 
d o  szk o l) n a  rlzis. n ie  m ó w iąc  n a  rSzie
0 szko le  przy w ło śc i na d w o ja k ie : Jd fn e  
m a ją  c h a r a k te r  z ew n ę trzn y , d ru g ie  o d n o -  
•sząee sie  d o  d u c h a  i c h a ra k te ru  w ew n ę­
trzn eg o  szk o Iy . t-o  do  p ie r w s z y c h : ż ąd a ­
m y  w y d a tn y ch  k re d y tó w  n a  b u d o w ę  s z k ó l  
gdz ie  w szęd zie  d z ieci w wie.KU szk o ln y m

znalaz łyby  p o m ie sz c z e n ie ; ż ą d im y  d la  
•dziatw i n ie z a m o ż n e j jK tsilków  w szko le, 
ho  g ło d n e  d z iec i, n je  m o g ą 1 o d n o sić  k o rzy śc i 
z  n a u k . d a le j odzieży  i" o b u w ie , po -zresz­
tą  re ih z t i ia  ju ż  we w ła sn y m  z arząd z ie  
g m in y , w  k tó ry c h  so c ja liśc i m a ją  w ię k ­
szość  lub zn aczn y  w p ły w . T y m ż e  n ie ­
z a m o ż n y m  dzieciom  szk o ła  w in n a  d ó s ta r -  
ezać  ś ru d k ó w  n a u k o w y ch . Ż ą d a m i' przecJe- 
w szv ,,tk iem . b y  sz k o ły  b y łv  rzeczy w iśc ie  
b e z p ła tn e  n a  w szystkie h stopniach '. ,by 
po t ż ad n y m  p re te k s te m  n ie  śc iąg an o  od  
fjzieci, ;mi oti icłi ro d z icó w  ż a d n y c h  o p ła t  
lecz  b y  o d p o w ie d n io  l-oztożonym  p o d a tn ie m  
lu d n o ść  zam o żn ti i b o g a ta  o p fa ra ła  w edafki 
n a  z u p e łn ie  .b ezp ła tn ą  w  szk o li ij,m kę.

t .o  się  ty czy  d u c h a  s z k o ly . ż ą i in m  . 
b y  sz k o ła  w y ch o w u jąca  -dzieci ro b o tn i­
ków  i c h ło p ó w  p rz ew a ż n ie , m e  w y ch o ­
w y w ała  i i i  n a  w rogów  sw oich  ro d z icó w  i 
sw ej k lasy , by  u c z y ła  ich  p o sz a n o w a n ia  
d la  p ra c y , m iło śc i d ia  p ra w d y , sz a c u n k u  
dla cz ło w iek a , b ez  w zględu  n a  n a ro d o w o ść
1 w y zn an ie , by k s z ta łc iła  w n ich  wolę, 
h a r t  .Kuszy i ą p ra w n o ś ć  w czyn ie

T ow . P ró c h n ik  z a ją ł  s ię  jeszcze  k w e-

tali We c i i i .
L

.Adama Próchnika
s tją  city sk iw ań  na d z is ie jsz ą  m ło d z ież . .Na­
uczy c ie ls tw o  sk a rż y  się , że  d a w n ie j u - 
czn io w ie  b ) b  p itm ę js i. zd o ln ie js i, p o ję tn ie j­
s i;  szk o ła  ś re d n ia  u trzym uje., że p o w ­
sz e c h n a  szk o ła  n ie  s p e łn ia  sw ego  z a d a ­
n ia  i n ie d ó ść  p rzy g o to w an y c h  r lilo p c ó w  
i dz iew czę ta  p o sy ła  do  g im n a z ju m , u n i­
w ersy te t zaś b ia d a  n a d  n ie d o ść  do  s tu d jó w  
u n iw ersy teck ich  jirz y g o to w an ą  w  g im ­
n a z jac h . m ło d z ież  lafcactemieką. D o  p e ­
wnego s io p m a  to  jest j jra w d ą . S k ła d a  się  
na  to m aso w o ść  przy b y w a jąc e j do  szkol 
«zia1wy wiejskie.! i z  p o ś ró d  p ro le ta r ja tu  
gdz ie  dzjsr.i w sk u tek  w a ru n k ó w  ż y c ia  w

A iD ,Si\\J \  BoLszewicy n ie  u s ta ją  w  sw e] 
ag itacji a n ty re lig ijn e i. P jsm a  so w ieck ie  n ie ­
m al -co d zien n ie  p rz y n o sz ą  z ło ś liw e  a r ty ­
k u ły , sk ie ro w a n e  sw em  o s trz em  za ró w n o  
p rz e c iw  re lig ji. jak  \ p rz ec iw k o  n a jw y ż ­
szy m  d y g n ita rzo m  k o ś 'jje ln y m  w szy stk ich  
Ww.nmi. W 1yćh d n ia c h  m o sk iew sk a  
„ P ra w d a  u m ie śc iła  a r ty k u ł. z a1 v tu ło w a- 
n i  „ P a p ie ż a  czuć n a f tą " . \ u to r  a r ty k u -  
łu  tego u s i łu je  d o w ie ść ,, że  an ty so w ieck re  
w y s tą p ien ie  P a p ież a  p o z o s ta je  w śc is ły m  
z w iąz k u  z p rz t-c iw ro sy jsk ą  o ie n z y w ą  a m e ­
ry k a ń sk ic h  k ró ló w  n a fto w y ch . „ P iu s  \  I. 
■stoją -y na czele an ty so w ieek ie ]  k a m p a n ii  
d u c h o w n e j —  p isze  P ra w d a "  —  d z ia ła  
jako ageiit tru s tó w  n a f to w y c h '1.

t\ c za sa ch  o stab n c li p rz e s i l i  b o lsz ew i­
cy ró w n ie ż  d o  e n erg iczn e j w alki z re tig ja -  
m i n iech rześc ijań sk iem u , p rz e a e w sz i st 
k iem  z a ś  z re k g ją  ż y d o w .k ą . ty czn i ra b i-

iio m u  n ie  są  d o ść  ro zw in ię te . T o te ż  szu o - 
łę, p ro g ra m y  szk o ln e  i temp-o n a u k i w in ­
n y  s ię  do  tego  p rz y s to so w a ć -  z czego n ie  
w yn ik a , że w y m ag an ia  w k o ń c u  m a ją  być  
o b n iżo n e . B a d a n ie  z d o ln o śc i i sp ra w n o śu i 
tyscJi dziejcn i d o s to so w a n ie  d o  n ich  n a u k i  
sp raw i, że w k o ń c u  d o jd ą  a o  rezu lta tów  
•pożądanych , i iszko te  u z y sk a  poz io m  p ra ­
w d z iw ie  w y sok i, bo  w y d a  srać  b ęd z ie  m ło ­
d z ie ż  d o b rz e  'pT-zygotowuną Ido ..stopni n a s tę -  
pnyrąh i jCo zow oriów , ja k ie  o b io rą  zn o w u ż  
n a  p.od.stawie jt-oznanych w n ich  zdolnoświ 
i k ie ru n k u  z a in te re so w a ń .

*
Sekcja  k o b ie t z a p ra sz a ją c  tow . P ró c h ­

n ik a  n a  od -zyt n a  pow yższy  tem a t, t ra ti ła  
w  -sedno sp ra w , k tó re  w in n y  g tęb o k o  z a in ­
te re so w a ć  to w a rzy sz )

N ajb liż sze  o d c zy ty  i wieczory d y sk u s y j­
n e  p o św ięco n e  b ę d ą  k w e s t jo m : S p raw a  p o ­
k o ju  a  kob iety . S p ra w a  m ieszk an io w a ' ifd.

n i  z m u sze n i t y l i  p o d  p re s ją  a te is tó w  p o -  
rzucićY sw e jrodzjńyi i o p u śc ić  ro d z in n e  m ia ­
sta . W n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  b o lszew icy  
z m u sz a ją  ra b in ó w  do w stę p o w a n ia  rdo 
z w iąz k ó w  a te istó w . O sk a rż a n i i ra b in ó w  o 
d z ia ła ln o ść  k o n tr re w o lu c y jn ą  są  n a  jio - 
rz ą d k u  d z ie n n y m . B a b in ó w  tak i b p rz ec iw ­
k o .' k tó ry m  m o b ilizu je  sśię ;uaie .arm ie 
św iad k ó w , w y ra i  ■» sję  wt.uz z  lo d z in a in i z  
m ie sz k a li  i wypęd/Ki. z m iasia . \ l '  Biigijti- 
in u . i e  jirz e d  k ilk u  <ini.uni sjuriili be-zbóżni- 
cy 70 ro i  to ry , o ta c z a n e j fn-ze/ żydów  
ja k  w ia d o m o  >p-ecjajin y m  k u llem . 'Ć e p s ć

B. DYKTAT Clił PRZTT) SĄ D E 3I.
A l t .N  i  l t  m a rc a . (A. \ \ .V B .  dv!ktator 

g reck i P a n g a lo s  s ta n ie  17. b, m . ‘ prze<t 
try b u n a łe m  w y lo n iu n y in  jirz ez  .senat. Dc 
ro z p r  -wy p o w o ła n o  o k o ło  20 św iadków

 Q---

Chińska komisja marynarki

p rz y b y ła  do  B e rlin a  z a d m ira łe m  tu  Kai t iu z l  (w  ś ro d k u )  nSĆN-zele, bv s tu d jo w a ć  
u rz ą d z e n ia  m a ry n a rk i  n iem ieu k ie j. a z w ła szc za  b u d o w ę  p a n c e rn ik a  A., k tó ra  h i e  

w rzaw y  w y w o ła ła  W N iem czech  i z ag ran icą .

Worna z religją w Sowietach.
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Sprostowania St Zakrzewskiego.
O d n o ś n ie  oo zamieszc zonego w  

„Dz ie nn ik u  LucOwyfcit? N “. 214, z 
unia 19 w rz e śn ia  1929 art .  p .  t. 
Wiadomo śc i  z Drohobycza ,  „O sz cz ęd ­
ności na p lacach  fu nkc jo nar iu sz y” , 
p r o s z ę  po myśli  art. 32, rozp.  Prcz.  
Rzpl te j  z 10 m a j a  1927, Nr.  45, oz. 
u. R. E. o zamieszczenie  na s t ę p u ją ­
ceg o  s p r o s t o w a n i a  z a w a r ty c h  ta m  
w i a d o m o ś c i :

Nie  p s t  p r a w n ą ,  by kom isa rz  Ż a ­
ki żewski  wyciął po lecenie  z redu ko ­
waniu p o b o r ó w  p r a c o w n i k ó w  Kasy 
chorych w Dr oho byczu ,  b o  p r a w d ą  
jest ,  7.0 polecenia  tak iego  nie w y d a ł ,  
a jedynie z a p r o s i ł  ue lega tów  pracow'- 
n i k ó w  ula o m ó w ie n ia  tych r o o z a j ó w  
płac,  których Kasa ponos ić  nie  może.

Nie  jest  j i r aw uą ,  by soc ja l i s tyczny  
Zarząd  z w a ż a ł  na  to ,  a b y  pracownicy  
Kasy ,chorych byli w y n a g ra u z a n i  z a ‘ 
s w o j ą  pracę nie gor ze j  niż w  ka p i ­
tał isty.cznych przeds ię b io rs tw ach ,  na-  
tomias i  komisarz wychodzi  z ciamjen- 
nego  za łożenia — a lb o w ie m  p r a w ­
ną  jest źc komis arz  wy.choazi z za ło  
żenią,  ażeby k a żdy  w  s tos unku  cło 
swe j  uczc iwej pracy był  tćż uczciwie 
w y n a g r a d z a  ii}'.

Nie  jest prawd<ą ażeby p rz y  re duk­
cji p łac zos ta l i  oczywis ta  pomim ę-  
c pupi le  pana komisa rza ,  bo p r a w d ą  
jest, źe żadne j redukcj i  nie by ło,  a 
komis arz  żadnych pupi li  nie uznaje.

S ta n is łm i> Z a k r z e w s k i ,  
Ko mi sa rz  Kasy ch. wT Drohobyczu

Oonoś l i ie  co  zamieszczonego wr 
„Dz ie nn ik u  L u d o w y m ” Nr. 215, z 
onia 20 w r z e ś n ia  1929,  na str.  8, 
art  p. t . : „W ia do m oś c i  z D ro h o -  
cza“  proszę  po myśli  a r tykułu  32. 
rozp .  Prez. Rzpl te j  z an ia  10. m a j a  
1927 Nr. 45. Dz. U. R. P . ^ z a m i e ­
szczenie n a s t ępu ją cego  s p r o s t o w a n i a  
zawar tych  ta m  w i a d o m o ś c i :

Nie  jest p r a w d ą  ażebym przy  obie 
cizie w restauracj i  Szolza  by ł  p i l ­
n o w a n y  p r z e z  ajentów pol icyjnych,  
a n as t ępn ie  s t a l e  u r z ę d o w a ł  pod o- 
c h ro n ą  policj i  —  no p r a w d ą  jes t ,  żcy. 
j akakolwiek  ochrona  m o je j  osoby 
a już  z g o ł a  p rz e z  pol icję —  j e s t  z u ­
pe łn i e  zbyteczna.

Nic jest prawmą,  ażebym oia  u p o ­
z o r o w a n i a  m o j e g o  tc h ó rz o s tw a  r o z ­
p o w i a d a ł ,  że o t rzymu ję  a n o n im y  z 
groźbami  — a lbow ie m  p rawmą  jest, 
że uczucie tchó rz os tw a  — jakto w 
życiu rnojem już  nieraz  dowictółem 

jest  mi zu j i e łm e  obce- — zaś a n o ­
nimy, k tóre rzeczywiście  o t rzymuję  
m a s o w o  — .i iec/ytane rzucam uo  k o ­
sza.

Nie  jes t  jitawd;} by ro zw ią z a n y  Z a ­
rząd Kąsy chorych  przeciw r o z w i ą ­
zu jącemu g o  d e k re to w i  O. U. IJ„ 
wn ió s ł  d o  G.  U. U. w W a r s z a w i e  - — 
a lb o w ie m  p r a w n ą  jest, że rekurs  taki  
w n ios ło  ty lko kilku byłych c z ł o n k ó w  
by łeg o  zarządu.

N ie  jest  j i ra wdą  b) rekur s  ten był 
g r u n t o w n i e  o p r a c o w a n y  i b e z w z g lę ­
dnie oba lający m o ty w y  r e s k ry p tu  O. 
U. U. ;— a l b o w i e m  p r a w d ą  jest ,  że 
p o jęc ie  g ru n tó w n o śc i  j e s t  z aw sze  
w z g lę d n e  a idopiero efekt  rekursu 
wykaże  czy m o t y w a  jego  były s łu ­
szne

Nie jes t  j i ra wdą ,  ażebym,  by  dłużej  
s ieazieć na s to łku  komisarsk im — 
zaczął  akcję w śród  c z ło nk ów  r o z w i ą ­
z ane go  zarządu n a m a w i a j ą c  ich db 
cofnięcia ich podpi só w'  p o d  rekur - 
sem a całą tę akcję pr ow :adz ił  ś c i ­
śle po u fn ie  chcąc pods tępem i jak 
w mieście- m ó w i ą  ob ie tn icami  wwłu- 
uzić oo ' tych byłych cz ło nkó w Z a ­
rządu  w ycofan ie  ich p o d p is ó w  —  a l ­
b o w i e m  prawcią jest ,  że -sami cz ło n ­
k o w i e  by łego  Za rządu  jak i w s z y ­
scy ubezpieczeni  /  oburzeniem d o ­
wiedz ie l i  się o wiijesieniti  rekursu  
oraz,  że samorzutn ie  p r zec iw ko  temu 
rekursow i p ro tes tu ją .  St. Z a k r z e w s k i , 
K omisarz  Kasy ch. w Drohobyczu,

O d n o śn ie  oo zam ieszczo ne go  w  
„Dz ienn iku  L u d o w y m ” , Nr .  218, z 
dn ia  23. w rześn ia  1929, na str. 8, a rt .  
p .  t . . „W ia d o m o śc i  z Borysław i a “ 
pr o sz ę  po myśli  a r tykułu  32, rozp1. 
Prez.  Rzpl tne j ,  z 10 m a j a  1927, Nr.  
45 az.  u. R P. o zamieszczenie na 
s t ę jm jącego  s p r o s t o w a n i a  z a w a r ty c h  
tam wia dom oś c i  :

Nie  jes t  p r a w n ą  by W Kasie Chor .  
w Drohobyczu  uo  j i rzemalow anizr na 
gw.a-łt p r a c o w n i k ó w  K asy  użyto sp e ­
c ja lnego  maiarzśi Fe llera i że to in­
ny w iuuum gię tk ie  w karku nagią ł  s ię  
o o  wsze lk ich  rozkazów komisa i / . a  za 
cenę s tanowuska  re fe ren ta  p e r s o n a l ­
nego  — a lbow iem  p r a w o ą  jest ,  że 
n ikog o  się nic p r z e m a l o w y w u j e ,  że 
ż aan eg o  malar za  się nie za t ru dn ia ,  
że nie ma tam pracowmików z a s łu ­
gujących na m ian o  „indywyuutim g i ę t ­
kie w k a r k u ” j a z a j m o w a n i  są p r a ­
co w n ic y  przy jęc i  prz-ez był} r o z w i ą ­
za ny  Zarząd .  $ L  Z a k r z e w s k i ,
Kom isa rz  Kas \  ch. w  Drohobyczu.

O d n o ś n ie  eto zamieszczonego w  
Dzienniku  L u c o w y m 1” " N,r. 226, z 

an ia  3. paźdz ie rn ika  1929, art. e t . : 
u,Rugi w Kasie chorych m. L w o w a ” , 
j i r os zę  po rn. art. 32. rozp.  Prez. 
Rzj i l tej  7. caiia 10. m a j a  1929, Nr. 
45, Dz. IJ. R. P. o zamieszczenie  
s p r o s t o w a n i a  z a w a r t y c h  tam w i a d o ­
mości  ;

Nie  jest  p r a w d ą ,  by  w Kasie chor.  
m. L w o w a  miały miejsce rugi j e j  
p racowników ' ,  a lb ow iem p r a w d ą  jest ,  
że każde l o z w i ą z a n i e  s tosunku służ 
b o w e g o  o a b y w a  się zgodni e  z p rze ­
p isem us tawy.

Nie jest  p r a w o ą  by w Kasie c h o ­
rych zwroln iono  22 pracowmi kow,  W  
tej liczbie j e s t  k | lku starszych w i e ­
kiem, jak t o w . Lisjewjcz ,  Drewmiak,

j Danek,  P i l aw sk i ,  k tórzy  dz iesiątki  l a t  
rzetelne j  pracy  poświęc i l i  instytucj i ,  
ale na z a s ł u ż o n ą  emery turę  ode jść nie 
mogl i ,  gdyż nie nabyl i  jeszcze p r a w  
do  pe łn eg o  zaopa t rzen ia .  Mimo  je d ­
nak p o d e s z łe g o  wci-eku pełnil i  s w o je  
o b o w ią z k i  należycie i wcale uje byli  
ciężarem ins ty tucj i” .

N a to m ia s t  praw'cią jest ,  że z pp. 
L is iewjczem,  Drewniakie m,  Dankiem 
i P i l aw sk jm ,  zos ta ł  s tosunek  s łu ż b o ­
wy r o z w ią z a n y  zgodnie z w y m o g a m i  
u s t a w y , ' a l b o w i e m  z po'wod'u przekro  
czenia w ieku  przeszli  oni na emery­
turę.

Nie jes t  p r a w d ą ,  że w ś r ó d  m l o a  
szych są zwoln ien i  i tacy, którzy 
pracują  w' Kasie po  7 i 8 lat ,  nabyli 
z a s łu ż o n ą  s tabi l izacją,  i bez wy roku  
komisj i  dyscypl inarne j  mc moglli być 
zw o ln ie ń .  a j i r a w d ą  jest ,  że ani 
jeden ze zwoln iony ch  nie p raco w a ł  
7— 8 lat i nie nabył żadnych w a r u n ­
ków „stabilizacji.

Nie  jest  p m w a ą  by  „dociąć trźeb"a, 
że w szy s tk ie  zwo ln i en ia  nas tą j i i ły  
bez ,:auych m o t y w ó w ” , a lbow iem  
ppawdą,  jest, że zbytecznem j e s t  d o ­
dawan ie ,  że każay  p r a c o d a w c a  może  
r o zw ią zać  s tosunek s łużbow'y  z p r a ­
cown ik iem lak w  obecny m wwpadku 
i bez m o t y w ó w  S i .  Z a k r z e w s k i , 
Kom isa rz  Kasy ch. w  Drohobyczu .

Odtiosni-e. c.o zam ieszczonego  w  
„D zienniku  Lucitow vm” , Nr. 226, z 
3. paźaz idnika  1929, art.  p. t . : „S po-  
l i c zkowa nie  St. Z a k r z e w s k ie g o ” p r o ­
szę p o  myśli  a r tykułu  3”2 rozp. Prez. 
Rzji l tej ,  z unia 10 m a j a  1927, Nr.  
-15, Dz. IJ. R. P. o zamieszczenie n a ­
s t ę p u ją c e g o  sp r o s to w a n ia  z a w a r ­
tych tam w i a d o m o ś c i :

Mi ja  się z | i raw’dą,  --że do  w k ę d y  
rek tora  i pp łk  Z a k rz e w sk ie g o  z g ł o ­
siła się ji. Rucka, żona  z w o l n i o n e g o  
jirzeo wczora j  l  posady  p r a c o w n ik a  
kasy i za j iy ta ła  gO, d laczego  z w o l ­
n iono j c j męża,  a lb o w ie m  | i r a w d !ą 
jest ,  że n ieznana jakaś  ko b ie ta  
wś l iz nę ła  się do  m o j e g o  biura i o 
n ie  się mnie  nje j iytała.  Nie jest  
p r a w d ą ,  że g u y  Z akr zew sk i  s w o im  
zwycza jem w chamski  s p o s ó b  tę n ie ­
szczęś l iwą  kobie tę  obrazi ł ,  a lbow ie m  
p r a w d ą  jest ,  źe nie mam zw y cza ju  
używ ani a  chamskich  s | i o s o b ó w  i nie 
roz m a i ,  iając z nią nie mogłem je j  
obrazić.

Nie  jes t  p r a w d ą ,  by w  t ia jwyższem 
z d e n e r w o w a n i u  spol iczkow a ła  mię, 
a j a  u p a u c j ą c  na /. iemię nabił  sob ie  
gu za  na czole i p o ł a m a ł  pro tezę  z ę ­
b o w ą ,  a lbow iem  j i r aw dą  jest ,  że r o z ­
ma w ia ją c eg o  | i rzy te le fonie  u s i ł o w a ­
ła uderzvć  Z tyłu przez g ł o w ę ,  żć 
zatem na ziemię w ca le  nic up ad łe m ,  
guzfi na czole sobie n,e nab i łe m,  
p ro t e z y  której  nie mam nie z ł a m a łe m  
i nic mia łem  j iowociu uo  w o ł a n i a  o 
pomoc.  W  końcu mija się z p ra w d ą ,  
by w e z w a n i  lekarze kasow  i o| iat rzyl i  
p o b i t e g o  Z a k r z e w s k i e g o  —  a lb o ­
wiem jes t  p r a w d ą ,  że nie b i ł o  po-
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^  z a w o d ó w  p i ł k a r s k i o l i
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Scenie z m oczu  rozegn-aiiago m iędzy d łu ż  yiu j c z e sk ą  i init-mie ką w B o n in ie  >1e.oz 
skończy ł się  zw y cięstw em  C zech ó w  I l.

Zmesien-e taryfy na mąką i pieczywo.

w o d u  ani  do w z y w a n i a  lekarzy ani  
d o  opa t runku .  P o n a d t o  nie jes t  p r a w ­
dą, by W czasie te g o  n i ezwyk łeg o  a 
g ło śn eg o  ineyaenta zgr om adz i ły  się 
t ł u m y  c iekawych,  k tórzy  w  dosaunych  
s łowTa,ch k om ent ow al i  za j śc ie  i s p o ­
sób  u r z ę d o w a n i a  w kas ie ,  bo p r a w ­
dą  jest ,  t e  kob ie t a  ta za ra z  u s i ł o w a ł a  
uciec,  i że żacicu t łum c iekawych 
choc iażby ula braku  miejsca nie m ó g ł  
się zgromadzić ,  zaś s am o  zajście n i e ­
ma żadnego zw iązk u  ze s p o s o b e m  
u r z ę d o w a n ia  w  kasie.  St. Z a k r z e w s k i ,

W a lk a  w  teatrze
i o teatr lw ow ski.

/ w  A rly sló w  Scen  Poiśk id li, ( im azifo - 
L w ów , p ro s i n a s  oj iim icszcze tiio  n in ie j­
szeg o  w y ja śn ien ia .

„Zarzątól (W. S. S I- w W arsz a w ie , a 
zw łaszitza n ićk lo rzy  jogo lUzłonkowie, n ic  
m ogąc, z rea lizo w ać  sw oich  p lan ó w , p rzy  
a s la ln m i „ ry z y s je  1'c tó ró w  lw ow sk i ‘h i. 
]. n a rz u c ie  sw ojego  L andy dkilu na k .e ro -  
w m ka tea tró w , ro z p o cz ą ł bezw zg lędną  
W al% .y *  lesalrami Iw ow sk iem i, a szcze­
g ó ln ie  z Z arząd em  G niazda  we I wowte. 
W w ntee te j  p o su n ą ł s ię  tak  d a lek o , że 
e lip ąc  ,się. u s u n ą ć  >. pod  rzeczo w ej k n i y k i  
n a  u a jb l.ź sz y n i W a ln y m  /Jo id iz ie  l le f e -  
Igatów i {unieszkodliw ić liiewygoclłiie m u  o -  
soby , zactużo wieMząt-.e o  d z ia ła ln o śc i „ o r ­
g a n iz ac y jn o -  o so b is te ]"  po szczeg ó ln y ch  cz ł 
/ a r z .  (ii. Z asp . (popełnił p rzes tęp s tw o  .s,tei- 
lu low ę. zaw iesza jąc  w  p ra w ac h  o rg a n iz a ­
cyjny,dli ciiły Z arząd ' Gmazcui Z asp . w e 

-L w o w ie  w dirrfdze d y sc y p lin a rn e j w y ro -  
w aóżająe , ró w n o cześn ie  w b rew  w oli yyjęk • 
szóści zesp . a rl. I. zw. rz ąd y  k o n u s a is k ie  
(Jfetuhufli s trz a łe m  w le j w.ali&e łiy ło  w y s ła ­
n ie  d o  L w ow a sp ec ja ln eg o  luM ralor.i w 
o so b ie  p . K B orow skiego , re ż y se ra  te a ­
tró w  S cJn flinanna , d la  zbadSmui p o z io u m  
a rty s ty czn eg o  I ik w id ow isk , j-ak i z e ­
sp o łu  arl.

W d a lszy m  ciągu  n r ly k u ł s tw ie rd za , że 
p . B o ro w sk i p r z y je c h a ł 'z  g ó ry  p o w z ię ty m  
z a im a re n i  wy*diama u jem nego  o sąd u  o  Yea- 
Iracb Iwowśkjidłi —  i k o ń czy  uwagą,:

„C zy n a  w s tę p ie  z acy to w an a  w alka 
C en tra li Z esp . z kyd-raim  p o lsk im i w o k re ­
s ie  n a jc ięż szeg o  p rz e s i le n ia  .lest p o ż ad a n a  
rozstrzygn ie , o lem  AJ.I W a lny  Z jazd  'd e lc - 
g a ló w  w p rz y sz ły m  m ie s ią c u '

HomuiffSfst sportowy.
lM > n < ! ( Z \ (•: W 1 I A P  Zl I ftOAI A BZ K-

N iK  J!. K. S. o d b ęd z ie  się  w .solJnlą., d n ia  
22. mai-cią Iw. o godz. C-leJ w ieczfk  w lo ­
k a lu  O sso liń sk ic h  10.

-O  —

M agistra t p o d a je  ‘do  w iad o m o ści, że n a  
te.renie m . I w o w .i  z d n ie m  15. bm . z o s la la  
z n ie s io n a  iajrył > m a k s y m a ln a  n a  m ą k ę  i 
])iQczywo. W zw iązk u  z twm /-w iązek  M ły­
n a rz y  u s ia li!  z d n ie m  15. łm i. naslęin ijącse 
ineny m ą k i:  1 kg. m ąk i p szen n e j 55 p ro c . 
w m ły n ie  51) gr.p- u łn ir lo w n ik a  50 g r., w 
sprztfćfeiży d e ta llicz iie j 55 gr., 1 kg. m ąk i 
ży tn ie j IB jwi u rz ęd o w e g o  w m ły n ie  i u li l u ­

tow nik  a 3 1 gr.
JNatom nist ©ech p iek a rzy  lw o w sk ich  u - 

,stali) n a s tęp u ją t-ć i-e em  p iec zy w a  z d n iem

N O K Y M B b R G V  Po'd*ejrżany o mord', po ­
p e łn io n y  .przed 2 m ie s ią c a m i w sa m o ch o ­
dzie , k u p ie c  z L ip s k a , T etzn e i', .p rzy zn ał 
s ię  o b e c n ie  Mo W inySł z ło ży ł w y c ze rp u jąc e  
zeznan ie .

'I e lz u e r  b y t u b ezp ieczony  n a  żv a ie  na 
s u in ę  110.000 mk \b ;-  te pienujkfze u -  
'zy sk ae, u k n u ł  J ie s l ja ls ł . i l.in. P o s ta n o w ił 
sp a lić  w  sw y m  sam ocnoclzie  jakiegoś n ic -

15. lun .- I kg. ch le li*  ż jIn ie g o  p iem iieg o  
m a  k o sz to w ać  w p ie k a rn i  25 gr.. w  sk le -  
])ie lub  no p lrag im je  28 gr., 1 Hag, c h ic h u  
ży tn ieg o  z m ąk i ly p ii u rzęd o w eg o  w p ie ­
k a rn i  38  gr., w sk le p ie  lub  n a  s tru g an ie  
Ki gr. C eny  b u łe k  p o z o s ta ją  bez z m ian y  

Magislra-t p rz y p o m in a , że  c en n ik i m ąk i 
i p ieczyw a m a łą  Im . w y w ieszo n e  n a  w i­
do czn y m  miej.s.ąu, a k u p u ją c y  w in n i o \ \y -  
jaadkarfh p rz e k ro c z e ń  /u w ia d a m ia ć  p o lic ję  
w zględnie  M agistral.

— o—

zn an eg o  o so b n ik a  i p o ta je m n ie  w y jech ać  
z k ra ju . -,c.elem upozarow jóni.a sw ej ś-m un- 

k tó rą  rz ek o m o  znalaM  p rzy  eksj 'oz ji 
b en zy n y  w .sam ochodzie , p o a c m  żona  je­
go m ia ła  p o d jąć  z Towarzy.M wa u b e /1  l e ­
czeń 1-10.000 m k.

W ty m w lu  jtóeiził w s,amoidhoM'zie po 
Yaksonji i Ltew irji. aby  znalez 'ć  o d p o w ie ­
d n ią  o fia rę  d la  sw ego złirodnitKflĆo z a ­
m y słu  Pew nego  razu  sp o tk a ł w d ro d z e , 
w ęd ro w n eg o  rz em ie ś ln ik a , od' k tó reg o  się 
d o w ied z ia ł, że iOzje Z ( .zediostow niftji za 
p r tirą  c.;o f.h im . 'im in  T e t /n c r  z a p ro sn  go 
e.o sw ego wozu, o św iad cza jąc , że  celem  Je­
go p o d ró ż y  jest ró w n ież  Mona lilum .

l ’o -k ilku -goctziniK.il jazdy z a trz y m a ł się  
w  p u ste j oko licy , n ied a lek o  R eg ensburga, 
iii ta j  w y s iad ł rz e k o m o , by o g ląd n ąć  ju n ­

io r, w rzeczy w is to śc i zaś , by  sp o w o d o w ać  
ek sp lo z ję  benzyny 1’loiriic-nie w jed n e j 
cliw iu rih jęl'- sam o ch ó d  i n ieszczęsn eg o  
m to d z ień aa ,

Sclóry .K/>nlił się  żyw em .
/ .b r o d n i . - u c z e k a ł  z :j9 ł\n i .p o k o je m  aż 

sa m o c h ó d  sp lu n ie  d o szczę tn ie , ;ońaeni 
p ieszo  ud.-u się  do  R eg ensburga, sk ąd  |-o- 
w iad o m ił żonę. w u m ó w io n y  sp o só b , żeby 
z.głńSM,- się  p o  o d b ió r  su m y  uhezjde.-.zt— 
m ow ej. Po  d o k o lu in e l Inansakeji m ia ła  o -  
ua za in n i w y je r ji tć  zag ran icę .

Ponura zbrodnia
. W czora j  zeznaw ał  ja ko  ś w i a o e k  I 
pitzy ja.ciel os ka rżone go  Rylskiego,  
p łk .  Hi rbert  ze Lwoyya. Rostocki ,  jak ' 
lv, i ero z i 1 śyyjacick, o a w a l  do  zrozu- 
m i t m a ,  ze za 4.000 t i o l c z a j m i e  |)irzyr- 
chylne  s t a n o w isk o  a la  Ry lsk iego  \ v  
lej spraw  ie. Św iadek  u w a ż a ł  h f  i ako 
S7aniaż. O osk arżonym  płk  H u b e r t  

'Wyrażał się u o a a tn io ,  wyklucza jąc,  
l)y z a rn o w o w  ai on s w ą  zonę.

Rocezas nas tępne j  konf ron tac j i  
Ros tnckj  u t r zym yw ał ,  że twierdzen ia  
p łk,  H u b e r ta  m i j a ją  się z p r a w d ą .

i  Pistryczcch.
N a s tę p n ie  t ry bunał  w r a z  ze ś w i a d ­

kami uciął się na  |>oawórze ,  gaz je  ti- 
s t a w i o n o  ( iz iup ło  jas ion u ,  w k tórem 
zna lez iono  zw ło k i  ś . p. Ry lsk ie j . —  
Rzeczoznawca ru sz n ik a rz  d e m o n s t r o ­
w a ł  i w y ja ś n i a ł  z ktcyr-ej s t r o n y  strzał 
mógł  paść.  N as tę pni e  śyy iaokowie  
Wyjaśnial i ,  w1 j a k ie j  pozyc j i  zna lez io­
no  z.włol i nenatki .  Na j io po łu d n io -  
wej  j rozp rawie  w y j i o w ł a j a l i  swe  o.  
pi if je /nawicy lekarze.  D/.iś da l s z y  
c iąg  r o z p r a w y .

W y r a f i n o w a n a  z ^ ^ o d n t a .
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Ż ycie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

fTe!cf. od nasz. korespondenta).

Polwatk, czy kopalnia.
N a p i ę t n o w a ć  na leży  ob rz yd l iw e  

praktyki ,  s t o s o w a n e  w kopalniajc-h 
nafty praez  inżynierów,  k i e r o w n i ­
kó w  i t. p.  przez  uż yw an ie  ro b o t n i ­
k ó w  o b o k  pracy  na kopa ln i ,  tio n ie­
w ła śc iw yc h  p o s ł u g .  Zakupy  w  mie- 
ściie, noszenie  wody,  czyszczenie b u ­
tów ,  paszenie  krów,  u p r a w y  pól i 
o g r o d ó w  i t. (i. W  taki to s p o s ó b  
w y k o r z y s tu j ą  ci p a n o w ie  bezrobocie .

Czy  tak i ego  p.  inżyniera Bllocha 
z  f i rmy „ M a ł o p o l s k a "  na sekcji 
„Golo imann"  nie stać na wynajyc ie  
pa-stncha o o kr'6w ? Każ-ay p r z y z w y ­
cza jony  jest oszczędzać i rozpy cha ć  
się kosz tem r o b ot n ik ów ,  łnż. Bloch 
nic chce u t r zym yw ać  sobie  pa ro bku,  
poco,  kiec-y ma robotn ików  na sekcji.  
Je t .nego 2  wier taczy  z robi ł  pa ro b -  
k iem-naganiaczem,  który w y zn acza  a o  
]xiszenia kfów' r o b o tn ik ó w  codziennie  
z innego szybu Ładna  kombinac ja  ■ - 
wier tacz  ma t ł o k o w a ć ,  - a p o m o c n i k  
jego paść krowy* a lbo  p r a c o w a ć  w 0- 
groaz ie .

P inż. Bloch w ie  doskonale  o tern, 
że nie w o l n o  zab ierać p o m o c n ik a ,  ani 
używać  o b s a a y  kop aln i  a o  u p r a w i a ­
nia po la ,  uchodzi  mu t o  jednak .  —• 
Albo ktoś p r o w a d z i  fo lw ark ,  a lbo  
kopaln ie .

Z Drohobycza.
P O D Z p tk O W  A M K . W I'. I)yrelctoTowi 

Bili h ftw sftiłB m , W I’. P rezeso w i inż. 
I.iinbachcnw , ja "  ró w iijeź  w szy stk im  c / to n -  
k o m  O rk io s lry  i P  i .  P raco w n ik o m  P o l- 
m jnii. to w arzy szo m  i tolf*>om m ego ś.j p. 
trttg i.p ltee  z m a rłe g o  m ę& i !• r# n » s z k a , Zn 
o d d a n ie  o stn lm e j u słu g i i udfejału w p o ­
g rzeb ie , tą dro g ą  sk ła d a m  S erdeczne |>o- 
tiz iękow aiiie . Kugcnju Z uintrow i zowft.

O ItKW IZJlj; W K.VŚpA( II ( IIOI!.
WAHS/ W  A II. mar,ca. ’-Ą.\, W.) — 

HiU.a miiii.slrów aa wniosek mm. Pry-uora 
zwróciła się ao t\ .  1 K. o przeprowaidze- 
me rewizji w pasz -.zrgólnycli kasach cho­
ry b. .leduo.e^eśnie mm. ibyslor wystąpił 
z wnioskiem o idworzenie specjalnei ko- 
Uiks.il ankietowej, kló.-.iby zbtteda c.alko- 
W*?j'e działalność iksi.s rlutrydli. Projekt u- 
«t«wy 0 nlworzeiiić lakiej komisji został 
już przez niinislerąlwo jawny ppiwcowain.

(y)  D m a  27. paźdz ie rn ika  1028 r. 
w  2 ó  hancach  o d b y w a ł o  się w  es d c  
w n o m u  jean eg o  z tamte jszych  g o s ­
poda rzy .  Jak to zwycza jn ie  bywa,  
w y m k i a  w ó w c z a s  p o m ię d z y  parrobka- 
rui a w a n t u r a  i bójka.  Jeoen  z nirh 
Zacha rko  Cii inyk pch n ą ł  dw u k ro tn ie

Ha Micdt nuroMinyw
K om ite t  Bezrobotnych  w y j e d n a ł  w  

S ta ro s tw ie  d o d a t k o w e  z a p o m o g i  dla 
bezrobotnych ,  p 0.111 miętych w  w y p ł a ­
cie z a p o m ó g  za luty. W  tym celu 
s p o r z ą d z o n o  l is ty tych bezrobotnych  
i o aes ł ano  do  S t a r o s tw ^ .  Sjijs ten 
o b e jm o w a ł  w< gminie  Borys ław 150 
bezrobotnych  Gm in a  p o s t a n a w i a  w y ­
płac ić  ty lko  71 b ez ro bo tn ym ,  gdyż  
jak s t w ie rdz i ła ,  p o z o s t a ły c h  79 bez­
robotnych  nie jest  z a r e je s t ro w an y c h  
w Fundu szu  Bezrobocia.  O  dz iwo ,  
bezrobotnych  z a p i s y w a ł o  się n a  pod-

Co (o ma znaczyc?,.
t a k  i » s  In fo rm u ją  ze Z w iązku  Ufo- 

z.onców 'riom o wjpdh, tio u rzęd n ik u  nukgi- 
s l in lu  tul p. K otlarcziridu z g ła sz a ją  się  d o ­
zo rcy , p o zo sla jąo y  w skrajjnej n ę d z y  pso 
t io ra fn ą  zap o m o g g  z lu n d iiszu  m ag is tra la  
na len  ©el p rzezm w żonego . J e n  jxun Jed­
nak  pozbyw a, ,się b ied a k ó w  s ło w a m i: „‘gdjf- 
h f A je  n a leże li do niższego zw iązk u  (U. 
BBS. i, itllo.sUd.liyŚL"ie zap o m o g i k ażd y m  r a ­
zem "...

(u ek aw em  jest, ,ezy w ie  o tern  b u rm is trz  
111. Stanisłąiwowia. lio w p ro s i w ie rzy ć  s.ię 
m e  i.iice, by d la  o trz y m a n ia  je d n o ra z o w e ­
g o  w,s])avcui z fu n d u szu  m a g is tra la  dla 
b ied n y ch , p o trze b a  naldżee  do  zw iązk u  B. 
13. s;

nagistriicKie biotu.
K ażd y  chwyta- s ię  d z iś  ja k ie jk o lw ie k  p r a ­

wy. b y  z a ro b ić  1*1 e ldeb . D otyczy lo '.p i 'z e -  
dew i.zyslldiw n ro b o tn ik ó w  *#Kjuainycfi. Ci leż 
bywCiją przez, Magi.strni |>rz\ Jmow ,mi za 
•uziem ieni w ynag ro d żó n io m  do zg iirly w an ią  
b ło ta  na jezdduavh. iNIje w szęd zie  nii Jezd- 
n w A  jest Jestaiiteowei M o lo . l ak  n(>. ul. 
S ap ieżyńslka  o d  w ylo lu  ul. T rzeftiego M aja  
'je d n a  z n aJludn ie jszy jS i '■ Bor,1 m ie jsk t 
e m e n la rz  b ra k o w a n a  jesI m a le rja ie n i, któi-y 
p o  desziczu ro z p u szc z a  się  jrtfc wągiafo i mii 
leż w ygląd1 „ .śm ietany  Cray la ^ śm ie ta ­
n a "  d o s ta n ie  .sję na  u b ra n ie  p ow sta  je Jatfi- 
111 a I m a n a  do w yczysasozcina. O buw ie, zaś 
b ło to  lo p rz e ż e ra . N ie dziw . iż  ro b o tn ic e  
0 0  /.fjartyw w ua .na lej u licy  b ło ta  n ie ‘-  
e Jię lm e  ,się .zalnenątą. W ięc-cj ziipszfzą on i 
o o r ie ż y  an iżeli z a ro b ią . Są dsvje tetle.- 
goi-jo lyeli .ro b o ln ik ó w : sl irsz y m  j)t;>ci sic  
pó  3 z-t., jelitojłconi zaś po  2 ” zł. dziennie!

nożem w  p le c y  Mykie tę  HołóNykę, 
p rzeb i ja jąc  nni do ln y  płat  płuc. N i e ­
szczęśl iwy zmarł  n ie b aw em  wsku tek  
u p ł y w u  krwi.

Wcz or a j  s taną ł  zabójca  przed  s ą ­
dem i z o s ta ł  sk azan y  na 8 miesięcy  
więz ien ia .

s t a w ie  legi tymacj i  z F. B., p o d a n o  
w sp is ie  iminer leg i t jm ac j i  i a a tę  
z a r e je s t r o w an ia  się bezrobotneg o .  
Więc jak można  mów ić ,  że 79 jest 
n i e z a r e j e s t n n y a n y c h ? 1 —  Stosunki  wr 
Fu naus zu  Bezrobocia są skanaal iczne.

Jes t  b o w ie m  (rzeczą w j i r o s t  nie do  
p om yśl en ia ,  by wrskutek  niechlujnie 
p r o w a d z o n e j  ew idenc j i  setki .bezro­
botnych poz b a w ia ć  z a po m óg .

Kto WjtjeilMB dii Francji w marcu.
Z ogólnego  z a p o t r z e b o w a n i a  r o ­

botn ików'  na w y ja zo  uo Fran c j i  w 
mies iącu marcu na  P a ń s t w .  Urzątf  
Pośrcar ic tw-a  Pracy w  Drohobyczu  
p r z y p a d a : 75 r o b o t n i k ó w  b o  ko p a lń  
w^ęgla, 25 —  a o  kopalń  rud  żel., 
20 —  a o  przemysł u ,  30 ro l n i k ó w  

ZncAGi za tem 150 bezrobotnych  
p o j e a z i e  w ś w ia t  za pracą  i ch le ­
li em.

Jest to kiik mjnmnluy ząrobek, że do- 
]>.niwc'.v nie widdżjoó, jak ten wyzysk na­
zwać. Obaany ,stąn azystośw1 miasta jest 
wjirost niemożliwy. Wszędzie igciwie tylko 

Wuę obrep+ć pełijo titota.
Możeliy magislial 111. Stanisławowa wy­

nalazł jakiś sposób do zujzelnogo usu­
nięcia „śmietany ‘. Ody .s|iotepzeńst\vo o- 
jdącia jsodatikt, ętiloe mieć przejś&ie przez 
jezdaiię 1 w słotne dnie. A tu pocipzns 
przejazdu auta, jazy dtarożki ;nie można 
przejść ptuJdbikiem, tty nje tryć narażonym 
na znaczne nzęslo straly.

|  WADEŚŁA^n
(Za ł |  rubrykę Redakcja me odpowiada).

WiceproKurator Sądu okręgowego

Alojzy Gurtler
otworzył kancelarję o b r o n y  k a r n e j  
we Lwowie przy ni. Kochanowskiego 8

Niedoszły łonotójcd staniu 
ponownie przed sądem.

0  ; W czo ra j  o a p o w i a „ a ł  jirzed- są- 
a e m  [fr.zysięglydi Michał  S to dó łka ,  
z A r t y s z o w a , • ko ło  GrócJka J a g i e l l o ń ­
sk iego,  oskąrżony  o u s i ł o w a n e  z a ­
m o r d o w a n i e  swe j  żony  Zofj«i w  nocy 
na 11. l i 31 o p a d a  uh. jr. p rzez  p o w i e ­
szenie.

Przed  kilku Uniami r o z p r a w a  ta zo- 
s ia ła  oćilroczona, gayż  jyrzewoaniczą- 
cy t rybunału r. An ton iewicz  na poa-  
s ta w ie  n o w e j  prioceoury s ą d o w e j ,  u- 
s t inął  nr. Weinsa f ta  Crd obr o n y .  W c z o ­
raj p o n o w n i e  t ry bun ał  sk o r z y s ta ł  z 
tej n o w e j  proc-eciury i z a w i e s i ł  w e r ­
dykt p rzys ięg łych ,  którzy 6-ma g ł o ­
sami zaprzeczyl i  j e g o  w in ie ,  W  ,bcc 
tego  n iedosz ły  żonobój-ca p o n o w n i e  
s tanie  pr zed  sąc.'em przysięg i  coli

  -------  —' - — --  - " 3' ■ n̂.

śmierć przygrywała mu tańca.

v^ixidomości ze Stanisław ow a..
fTelef. od nasz. korespondenta).
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K ro i ika .
Lwów, dnia 15 marca 1930.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
S obota  o 3.30 „SUtś lo lm k iem  —  ceny  

zn iżo n e , p rzed sl. d la m ło d e  szkoliKą.
Sobola  o 7.30 ..( y ru lik  S ew ilsk i gośc. 

w ysL  A'diy S a n  
'N iedziela  o 12 „ U ro cz y s ta  \k a d e m ja  

K orp . Kastet 6 w 
N ied z ie la  o 3.50 ..K ą ę ż n irz k a  C.liieago". 
N ie d z ie la  o 7.50 . S k o w ro n ek "  —  zn iżk i 

•ważne.
1’on ied z ia lek  o 7.30 „S k o w ró iu fk "

REPERTURR TEATRU MAŁEGO.
S obola  o 7.ii0 ..S p raw a  Jak u b o w sk ie g o " . 
N ied z ie la  O 5.30 .S p isu ,a  Ja k u b o w ­

sk ieg o ".
N ied zie la  o 7.50 „ S j in w a  Ja k u b o w ­

sk iego
P o n i e d z i a ł e k  o  7  10  . . S p r a w a  . l a k n b o w -  

s'ki#!jO“  —  t a m  d ż j e ń ,  c e n y  z n i ż o n e

R E P E R T U A R  T E A T R U  R F W . „GONG".
D zD  i c o d z ie n n ie  o  ̂ 7.30 i 9,80 . G dy 

czego k o b ie ta  zap ra g n ie " .

T A M  i R O B O T \  I M l  .0 /1 1  I V W 
.G O N G I W .sobolfę i n ied z ie lę , rew ja  p. 

1.: ,,'1 u Zana idziesz m ę ż a "  po  £ e n a c h  zn i­
żo n y ch . W e w ió rek  i s ro n ę  osta tn ie  dw a 
[M izedslawienui ipo ioentą,cfli z n iżo n y ch . W' 
p rzy g o to w an iu  n o w a , w.s]SrinaIa re w ja . C o- 
d ź ie m n c  Chva p rzedstaw  lenia.

O SJ A l  NI W I S  I Ę P  ,.VD'i S vl.ll zn ak o ­
m ite j .śpiewąrzik odbędzie- Sję c.ziś w so ­
botę, dn ia  15. Inn. w la a lrz e  W ie lk im  w 

C y ru lik u  S e w ilsk im '
D l.A  D Z IL C I udaną. . będzie  dz iś w -,o- 

bo tę. d n is  15. Inn. po n o t. o godz. 5.50 
,c z a r u p y i  ba  tka J e n a  H em usa pt ...Siuś 
loliwilnem".

M t  bV.ILL.NA POPOł i bMOV\ Kh w 
te a trz e  W ie lk im  w \ p e łn i p ięk n a  o ;e re lk a  
K alin .u ia h • ięż n i ' Zka C hic vgo" z w y s tę ­
p e m  p. GhoT.lsiia, ten o ra  o-nery i Operetki 
w a rsz aw sk ie j i z p / d ;  i>t iwom  Gorzy ń- 
.<4iw . zn an y m  k a n e lim s trz em  r r z y  ę u lp r* k \  

SKOW  R O N L K  n ie lo d \.|n a  operelk fi 
L eh a ra  d m ą  b ęd zie  w tea trz e  W leik im  w 
n ieo z ie le  dn ia  1(3. Inn

1 V M I. D N I w T h A I R / b  M A T U l m e­
ssą  się  liczną  f rok wen: lą p u h lh sa io ś  -i. 
D ziś w sobo tę , dni i 15. lun . o m z  w n ie -  
ozie lę. d n ia  l(i. d an ą  będzie  Łdw u,1 -.wolnie 
zn ak o m ita  sz lu k a  ls. Kalkow .skiel o .,nula 
na tle  sensacy incgo -prorreśii - ‘pd. ..S1; r.iwa 
Jak u b o w sk ie g o  ‘ P o p o łu d n iu  o godz. 5.50 
i w ieczorem  0 ^7 .5 0  Z n iżk i w a żn e  

Al-K Y UZI B I O ST R A U SSA  B A R O N  
( 5( W .SIm  'ieszctcy się  o lb rzy m  im su k ­
u rsem . p o w tó rzo n y  będzie. w lea lrze  W icl- 
'kmi w p o n ied z ia łek , d n ia  17 hm .

W 5 M i  K l ( , . \  U T .G O  M ANNA, znanego  
ten o ra  b o h a te rsk ieg o  lw o w sk ie j v \c n \  o ra z  
Si'en z a g ra n itz n  yeti. zap.ow iec.ziany je.st na 
w ió rek , d n ia  17. Inn. \v tedm-ej z n a ile p -  
szyzili |ego p a rlji  w „ P a ja c a c h " . la k o "  d'o- 
p e tn ien ii tego w ieczo ru  d a n ą  b ęd zie  S c iie - 
IierezsfdSi".

PRb.AIJE-RA S Z T O K I M. s / l  K IK W I- 
CZA N \  R R /I .L O  U IK “ z a |io w ied z ian ą  
Jest na 'dzień  10. maaem.

K EO PG TY  K D Z T A lR iM U N Y C il. B e r-  
n a n l1 B ad er d o m e n  po i, |i że przticJiodząc 
ul Z y g in u n lo w śk a  zgub ił zegarek  w elunY  

•halihaiLsen" w raz  ze z ło tym  ła iń -u sz - 
k ie tn  —  A rlu r  (le lb a rd  w w ozie t ra m w a ­
jow ym  z a p o n in ia i p rz y b o r j  ry so w n i 'ze.

HJosl 1. S e rw a nki zdeyionow at w poh .jj 
sreb rn y  zeg ard k  Wdd li  w raz  z huitN isz- 
k i« B  zn alez io n y  w ul. S io wa:e.k i ego.

O Z M  E RZECZY ? W czasie  re w iz ji w

m ie sz k an ia ch  złodirieji z ak w e stjo n o w a ła  p o -  
li.ejii- p r im u s  m a rk i K henix n r . I, siekacz  
popicTniezIkę w  k sz ta łc ie  tóe.ki s lo ją -  
icvm m a ry in irz tm  z  n a p is e m  ..A luizia", o raz  

'2 p a r  p o ń c zo c h . 1’o szk o d o w am  m ogą Je 
o d eb rać  w W wdziale s te d rzy m  I’. l ‘}

Pmrwn w prądzie elsMrycznyni
w n  L w o w i a .

W ć zo r cl ok o to  godz. 5.50 w ieczorem  
n ie sp o d z ia n ie  p rz e rw ..n y  zosUił p rąd  e!ek- 
try-czny w m ieśc ie . W ozy lram w ,,J iuve  s la -  
n ę iy , ic.ie-mnośie zalęgła w szy stk ie  m ies -k .-  
(ina' i sa le  n n o w e . rówmniż' s lan ę ty  m a sz y ­
ny iło riiszm ie  pirąde-m w ró ż n y 'l i  z a k fc -  
aii"b p rzem y s lo w y d i Po [ T zcrw ic Około 
2 0 -m m u to w e j z a ja śn ia ły  S w ia ia . lecz n i - 
l>mvcni zgasły p o n o w n ie  n a  25 in m u l. la k  
nas in fortnow cino . powtottem  p rze rw y  w 'p'ra 
tuzie b jtfo  zep su .y e  sję  stawjiilta w nu we! 
tu rb in ie .

Komunikaty.
T O W . K kbL A H /.l'5 ! D ina 10 m aiiea o 

godz. U - t e  , p rzed  i>oludm om  o d b ęd z ie  się 
R oczne N ad zw y cza jn e  W a ln e  Z elm am e p rz y  
nl. Z ie lo n ej 1.' 7, z nasięi>u]ą«cviii |> orząd- 
k iem  n z ie n n y in :

] .  O d c z y n n ió  p ro to k o łu  z, osi. W alu . 
Zgroim K lsenia.

2 S praw ro zd an ie  Z arząd u .
5. S p ra w o z d a n ie  kasow e.
i .  S ]iraw o zd an ie  k o m is ji kon lro lu la .cei.
5. w y b ó r  n ow ego  Z arząd li.
0 i '  n io sk i i in te rp e la c je .

Z arząd .

K D łJ J  M A N D O R IN lS ro W  „ L IR A "  we 
I w ow ie. u rz ąd z a  w nierESriclę 10, m a r ■» br 
w sali k in ,  ..C .o losseum " o g o dzin ie  l i  
n rze ilp o lird n ie in  P o ra n e k  ze w sp ó łu d z ia ­
łem  p ierw szeg o  Lwowskiego zes ta  łu b a ła -  
łiajkowago. ! '

IM P C ł  A R N K  WY KTARY ’/, IIJU JE N Y .
W nic*dzielę.,diiia 10. .n i " i  o <!odz. ll-U-u 
lir /e d p o l. w sali K in o lea 'i '11 ...'.RiiipysrSr ;a 
w y d u s i  p n ii. d r  b ra n  isz o k  C roec  w y k łi  
ł>l. Jak sO zedz d z ieck o  | rzed  Z akażen iem  
w r ó ż n j f h  ok.re,s en Jego życia ('o w itam  
szkolnego".! «

F i5 'E - ( f  (T ,‘ CK s la r .n iu m  O gólno-Z  w  
dow ego Z w iązku  Pr;y ow m kiiw  l  niy.sło- 
wydli o d b ęd z ie  £ię w sal e n  IloleK i . .Im n c -  
n .il"  w n iedz ie lę , d n ia  10. m a c a  br. P o - 
flzagek o godz . I—lej popoł. Wksluc  za r&- 
pro .szen iaim  luli z a  ojca -aiucin I: Uynia/.i: 
zw iązk o w ej.

Prograip n 4lt« y .
SO B O TA  l i .  m  a nad.

l.W O W  U 58. T ra n sm . .sygnału c z a su  z 
sl).serw a s lro n o m . h e jn a ł z w ieży  'l:>- 
j.iiekic.j w  K rakow ie. -  12.05. KoiWi r( 
z p ły t 'g ram ofon. 17.15 S lu o lio w i-
sko  d la  dz ieci p l R ozm ow a zegarów  . 
p ió ra  K. Koiun skiego. 18 1 >. K o-
lm u n k a ly . ro z m a ilo ś ri .  —  19.25. " r z c -  
g ląd  p o lity k i z ag ra n ic z n e j ub ieg łego  iy - 
g o d n ia "  w ygłosi <*■ J a n  Regli) i. ■—  
10.58. Sygnał j% m i z obs. a s tro n o m .
20 00. IłejiiB ł z w ieży \ln r |W fc itj.  j iro -  
g ram  na nz ień  n as ię j ny. —  20.05. Rfc- 
leilal foiTcpw now y AUrmUi l lo e b n a  Ir. 
z W arszaw y ). — •' 20.50. W u h c ja  z o k a ­
zji Św ięta N iep o d leg ło ści W ęg ier Ir. z 
W arszaw y ). —  221)5. R ew ja pl. . .( iw ia -  
z.dy W arszaw y Irn sm . ; Mor?lvie;;o 
OJ<a“ w  W arszaw ie ,

— o —

\V K R E P A  UD W ił )  o d b ęd z ie  się w n ie- 
(A.ielę. Ki. btti. o god'z. 5 - ''ie j  popol. w 
ta l i  S'ok(ił:ii

TL  R R lC Z N  K Z< i R 0 3 JA JIZ E  M  E
z jio rz ą d k ie m  a iz iennyn i _

fcaluarija igosjrodarcza i polily& di i w 
k ra ji i ;

S p ra w a  g o sp o d a rk i g m in n e j.
P rz y b ą d ź c ie  ja ln u u lic z n ic j '

o. k . r . p . t . a

Tpzień Ochroni1 Przyrody.
Slarru iiem  K om iie lu  Lw ow sK icgo MsnW 

slw ow cj Rany Odh.roiiy P rz y ro d y  od b ęd zie  
się  na  w z ó r  inny cli mw.st | olskigli i i n z  
|;.ierw .,/y  we. Lwow.ie y d z ied  Odlit.rpny 
P ,’z y ro d \ “ w du i/B b  od Ki —  ‘J f  m ar ■ i 
I). ic

N a p ro g ram  T y g o d n ia  z io żą  s ię :
I. W y staw a  O b ro n y  P r / i  j od; IWórej 

o tw ar, h> n a s lą iu  w n ied z ie łę  (ijij i .10. b. m 
o g o d z in ie  5 -te j |M)potiKiiiui w Auli P o li-  
tedlm iki. 'i reśc  W ystawy o b e jm u le  a r ly -  
sly czn e  fo logratje  nal]nękniej.szyicJi k ra jo ­
b razó w  Polsl.i. m od ele . m a|iy  i zd ję  ia 
Iki.Tków N a.rodow yeli, Jiogaly (sM ur j-ZiKOsuł.1 
o k azó w  J'ośliiiny,0li i zw ierzęcycli i I. p. 
W ys.c.w.i o U .a ria  b ę d z ie  w gm a lu i  p o lilc -  
dlnn‘ki

II. Cykl odczylów  -
N ifjJziehi. 10. III. P ro l. tlS'. W) S z a le r: 

..O rgan izacja  O w hrony P rz y ro d y  w P o l­
sce"  (z ob r. św ie llncm C .
' -Ponied /dałek . 17. III . P ro l. d r. 1. O. 
P aw lik o w sk i: . P ra w n e  pOTtfftfwy O m iin y  
P rz y ro d ę “

W ió rek . 18. 111 P ra ł. dr. R. lu l iń s k i -  
• ..O so b liw o ś-i faunislyiuzne Po lsl.i (z o - 

b ra za n u  św ie tlnym i
Ś rd jfi. KI. III P ro l. n r  W. Goetel 

Pal’ki N aroctow e ' (/. oiii' izaini .świelln.
C zw arlek . 21). I l i  P rol. Mr. A Z te.rhol- 

fe r: ..O linona form  krijo ł-c ż o w w .ic  >  o -  
b r a w n u  św ie tlnym  i '.

P u p ek  c l .  i l!  Prof. dr. S. W icrd . J;
„Przejgląd zab y tk ó w  ro ś lin n y  h w p o łu ­
d n io w o - w sch o d n ie j P o b c e "  z obr. w

Sobola . 22. P l  N iczeln  W, ydz. K ur u. 
O S l.w . SI. H u b ert Ic.ea O 'b r o n y  
Ido ci'(xiv w szk o le"

P o cząiek  od zy!.ów o RiyS'. Iłi-Jej. W alcu  
na w vs!:nvę .£>11 gr. n i  o<J'Zvl 50 j f .  Dla 
m łodzie-ży a k a lc m i k ja j  i szko lne! -20 gr.

k m  I w n w J h l c h .
A P O 1 C O : .R o m a n s  w ..po i" leśn e j p in ­

n y "  i <k>;'udek śp iew n o  - w okalny
GASI.NO. „S zach o w n ica  se rc" .
(,O I O S SK U M : P a t i Pa la- hon  r C liłop  y 

no rzeczy " .
C III Mb R A . ..G ra n u n ie  Inoftd",
b AT \.\fO R G .\ -. \ . M iłość i łzy Szo­

p e n a" .
GRA 21 N A „ Z rd iu r córica s /e ik a " .
KOPI U N IK : „SziiKain m ę ż a " i ..W e­

so ły  w d o w iec" .
1.1'jW : „K u li ;e ia ła“ .
LU 3 i „Z n ak  Ż o ry "  'D o u g las T air- 

b an k s).
I łA R l s lisN  |\A  : SzuUpm  m ęż.. i .W e ­

soły  w dow iec" .
P A Ł A C U : ,,'M elod’jfl se rc  film  d ź w ię ­

kow y.
PAN : „D zw o n n ik  z N o tre  D u n e " .
PA SA Ż „ O sta tn ie  p rzy g o d y  T a rz a n a
P O L O N IA . „O jcze!"
WAZA. . / ło d z io j  z B a g d ad u ' z D ouelas 

łn u rb a n k se m .
S T 'll.O W '1  K o n ra d  \  eidl .kiko ż y ­

wa lu asu n  („1 'o in szczo n a  k rzyw da'"!.
U C Ih t . l l  \  „ H a n d la rk a  n iew o ln ik a m i
PKOM Ib!NT• .B ia łe  n o ce" .
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Ki^cib humoru. HsiggamiP Ludowa

G-sn*—

—  .1 u /  po  ryz uńig-i. hulU tje. o m ato  m e 
w ybiliście  rai ok n o  .swoją p itk ą .

—  To afacy wiście skantoSU p ro szę  puna... 
/ o  n a sz  b ra m k a rz e  je s t do  n i

W U .O R O W .W L  Z Ą I U M I '
•— P ro sz ę  p a n a . 'Jffrński p io s u k ą s ił m n ie  

w łydkę..
'—  C óż p a n  icjioe — • c z y  lak a  m a ła  p s i ­

n a  m ogtai p a n u  sięg n ąć  d o  k a rk u  ?

Łwow, ul. Szajnochy Z.
p ć le c a

n a s t ę p u ją c e  w y d a w n ic tw a  z  z a k r e s u  

ustaw odaw stw a pracy:
U m ow a o robo tn ikow  zł. 2,40

U m ow a o p rt« ę . p ra co w n ik ó w  iim y- 
ółowyicJi ,, .3.00

U rlopy  w y p o czy n k o w e  p ra c o w n i­
k ó w 1 lia je m n . ,, ii.—

S ąd y  p ra c y  , 2. 10
U staw a e m e ry t. ' u p o sa ż eń  funlo j 

p ań stw  t.50
P ra g m a ty k a  słiiżbnw p, i uJstsiwn e- 

n ie ry ta ln a  .. 2.00

Z b ió r ro z p o rz ą d z e ń  P re z y d en ta
K zpłttej z  z ak re su  ocJir p racy  T  2 .—

K o p a n k iew ic z : U b ezp ieczen ie  p ru - 
icoW hików u rn y sł. „ 1.50

t  ranków  s k u : U bezp ieczen ie  n a  w y ­
p a d e k  c h o ro b y  ); — * 7 0

1’ra n k ó w sk a  U staw a  o u b e zp iec z e ­
n iach  sp o łeczn y ch  . y —

O pieka  sp o łeczn a  —  z b ió r  ustaw 
i ro zp o rz ą d ze ń  - j j i '

P rliw o  o em ig rac ji w P o lsce  „ ,9.50

C /A  M O U L R l k to k o lw iek  z  'c zy te ln ik ó w  
dopom óclz do  u z y sk a n ia  ja k ie jk o l­
w iek p r a n y , b ez ro b o tn em u , i po^Itew ionc- 
irui z as iłk ó w , o b a rcz o n em u  ro d z in ą , L a - 
sk .iw e zg łoszen ia  do  Aclm. ,.l)z  U uó ,“ 
pod L. *'

SPA W  ACZ zarazem  ś lu sa rz  p o sz u k u je  p r a ­
c ę  w zaw o d z ie  jed n y m  lu li d ru g im . Lą.- 
sk a w e  zg łoszen ia  w A d m in is trac ji pod 
„sp ia w a c r“ .

PKZY.LMtl lĘłiłopiC.a do n a u k i  Z a k ła d  m e- 
ich n n czn o  -  b la c h a rsk i, O sso lirisk ieh  8.

S lO L A liż  m o b lo w y  i b u d o w la n y  p o s tu ­
k u je  zsję.c,Mi w  z ak re s  ton w ch odzący . 
Z g łoszeń  t a : P odolezyk  M ułhjił, B rzu ch o - 
wiide w ilia , M u s « “ .

M LODA P  YNNA p isząca  b ieg le  na  m a -  

sk a w e  zg łoszen ia
sz y n ie  p o sz u k u je  p o sa d y  b iu ro w e j Ln- 

l ia  do  A d m in is trac ji.

M IE S Z K A N IE  dla sp o k o jn y c ji niężfizyzii 
n a jc h ę tn ie j lo b o tn ik ó w  do W ynajęc ia  jn z y  
ro d z im e  Ł y cz ak o w sk a  4, 3 sch o d y  i 

jf-ip. U. l ln a to w

G d y  k a s z l e s z  

C U K I E R K I
— nzynaj 
LEŚNF

Budowâ olbrzymisgo stacljomi w Rzymie,
r o z .n l  .p u n k t y  w i d /t :n i \ .

W to w arzy stw ie , w  fetorem  z n a jd u je  się  
k ilk a  pań  wleate przystojiiyidii-■ Icez d o b rz e  
d o jrza ły c h , —  toczy  s ię  ro z m o w a  n,a te -  
p ię iu iy m  w jek iem  d la  kob ie ty ...

—  la  u w a la m , m ów i jddliia z  ro z m a w ia ­
jąc y ch , —  ż e  trzy d z ieśc i lat jest już  b a rd zo  
k tiym  w iek iem  d la  ko b iety

N a to odzyw a s io  kto.ś d rug i
—  O czy w iśc ie  p ięk n y m  — zw łaszcza 

dla tej k o b ie ty , k ló m  n u  Już c -z im fe ies ik ę !

KŁOPOTY S 14(02 \  \ 0 (  M d iO .  
R zecz  ctzieju s i ę 'w  m atem  m iasteczku  

B u rin is lrz  s tro fu je  tróżn  nocnego . k tó re  
znow u w niw y u je  o lrą b ił  g o d z in :

Mój " liko ł.iju , to tak  b y ć  n ie  m oże.. 
Skarżyliś-jc* się  rzed tem . że  ni& n iożocie  
ti ubić \v n o ry  p o n iew aż  n ie  n u rc ie  zębów . 
K aza liśm y  w in i na k o s  et g ttn n v  w sław ić 
zębjl;, a “wy p o m im o  to  n ie  trą b i  kie...

-— M elduję p o s tu szn ie , j|xmie-. b i irm is -  
trzu , że  nii m o g ę  i ter .z trąb ić , bo  pan  
d en ty s ta  nnfcazai m i, a b y  te sz tu czn e  zę­
by k ład i liii nifc (To wo lv.

D U O P lh  / \ . t \ ( . l  
-— D o.skonale, n ię iu lk u .  żeś p rzy w ió zł 

z p o lo w an ia  dw a zają,Ae. Ju tro  b ę u y ie n n  
m ieli tw ią k t tem u  b a rd zo  tan j obiad  

—  U dzie 011 lam  b ę d z ie  ta n i?  N a  je ­
dnego z a jąc a  p rz y p a d a  po trzech  p o ..trze - 
lonydli ludzi z n ag o n k i.

—o -
k tó ry  zo stan ie  w y k o n a n y  w  m a rm u rz e  k a ry js k u n . N a  w ie rz  h u  o g ro d zen ia  u m ie ­
szczone h 'b ęd zie  70 posągow y sy m b o li/u jn c y d h  p o szczeg ó ln e  k ra m y  w ło sk ie .

G K N I V I K  O G Ł O S Z E Ń :
Z h  t wirraj m/m. 1 szpalt. szer 3 2  m/m z* tekstem . — 16  gr.

» 6 6  » nadesłane . . — ‘4 0  »
» • » w tek: cie, kronika — 7 0  >

> > po  k r o n i c e  . 6 6  »
» » > r.s 1 -szej »tr. , — 8 0  >

O g ł o s z e n i a  z a m l o j s o o w e
H n an B M M n M n n E S H n s!

Cała strona za '.ekstern . . .
Pół strony » » . . .
Ćwierć str. » » , ...................
Jedna ósma strony za tezsiem
Cała pie-waza strona pod nagłówkiem

25°/0 d r o i e j .
BTW —

Reoaklor odpowiedzialny: JULJAN R Y C H L L W SK I.  — Druk. Lntł. Spółdz. Iow  W yd. L w ów , ul. L. Sapiehy 77. Tel.  4-^0


